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lelka mawa Poincareao
Tom care przem ówił w swej w ielkiej mo !a wiceprezydent ministrów Barthou w Sena- 

W'e program ow ej znowu językiem  zwyeię- c'°  oświadczeń.e ministeryahie. hkspose to 
"tw a. Odzwyczaiły si© już Niemcy ód t e g o 1 oswhdcza. że ramnergh-zTiiejsze nawet usiło- 
r-zyka. a  dzięki propagandzie niemiecko- | wania nasze tylko^ wtedy uratują finanse
żydow skiej zaczynała i reszta  E uropy  za- * "  x'
pominąć, iż * F re n e ra  w ygrała  w 'e lką  woj 
nę światową. Poincare przypom niał to
Niemcom i św iatu w mowie jnsnen. stanow 
czej i poważnej, w mon ie. k tó ra  streszcza 
“  klasycznej formie program) F rancyi.

' e ' praw a i l>rnni jei honom . 
Mi.wą ta jest dzisiai najw ażniejszem  w yda
rzeniem micdzM iarodowei polityki. N aw et 
^  kem streszczeniu, w którem  —  z kra 
.? ”J'Ólsea —  jest niżej podana, w yw iera

snne wrażenie. '
: tema w program ie now ego gabinetu 

ianęnsk<iy»o zad reg o  ni' domówienia. Ja- 
toteligencya sz,jfa rządu staw ia rzeczy 

jasno; T r a k t a t  w e r s a l s k i  
b.y.ć 
Pot 
s

rv e^rzy rn ie  w wojnie przez Trą nie 
o rowanpj. F ran cy a  zw ych^y ła . P ziś 

' <jrr,(*̂ r -̂tUf*', n 'e  ru lnuja swói budżet, i swa 
.< bv- uchylić s?e od zap łaty  odsA-o- 

rtn rn  P ^ ep ^ -s t niem iecki w W O Tfl. wiek 
a tym ernaem  skarb P zeszy  nie ma

o - je . /y * ^ n e y a  n ’e znieś5© dłużej tego 
tT ń  i?' ^ fd a  ona stanow czo cd szkodo- 
V* 1 tr°uł ro|i nJ,d c-ospodnrka finansow ą'PnilPP J 1 « łT* » •
da x\ 7 « diwiii?tnrv7flovi jMormee. 7.3

4 3n' oy.ost^oeów womunweh. O ten
wno niGTT nie m ów ^o się niż dawno w U . : . . ,  . przypo- 

dla

Francyi, jeżeli Niemcy wypeirrą w s.ystkie 
zobowiązania, które już, na siebie przyjęły 
i naprawią wyrządzone szkody. Byłoby to 
krzyczącą n :esprawietiliwością, gdyby kraj, 
który tyle wycierpiał i którego JO departa
mentów zostało zniszczonych, musiał własnym 
kosztem je odbudowywać i gdyby tym obywa
telom, plącącym podatki, musiał narzucać 
płacenie pensyi i odszkodowań pozostałym po 
ofiarach wojny wdowom i sierotom, poszko
dowanym przez wojnę, wreszcie rodzinom 
tych, którzy zostali przez Niemców rozstrze
lani.

Bezwstydna propaganda stara się przedsta
wić Francyę, jakoby by!a ona owładnięta pe
wnego rodzaj a imoeryaiłs tycznym szałem

czettawa przez Anglię i Francyę. Porozumie
nie z Wiochami i Anglią jest konieczne. Gló- 
wnrir, pragnieniem Francyi jest, aby w po 
rozumieniu z Angbą rozwiązać wszelkie trud' 

jnośeL i wraz z nią oraeować wspólnie nad 
| przywróceniem spokoju w Europie i aby dzię
ki temu porozumieniu módz pomyślnie wyko
nać mandat swój w Syryi. Pragnęłaby Frs.n- 
eya także współpracy ze s*rony Słanów Zje- 

! dnoezoiiych. k tóre tak wyborne przyczyniły 
się dc wspólnego zwycięstwa. Wobec wtzyst- 

jkich sprzymierzonych łiędzie Francya stnso- 
j wala postępowanie umiarkowania; otwartości 
i przyjaźni, ale z drugiej strony wierzy, że 
nie wezmą jej oni tego za złe. gdy uprzejmie, 
lecz stanowczo będzie wystęoowała w obrorie 
tnt iref ów swoich, tak jak oni bronią swoich 

‘ interesów.
Poincare zakończy! apelem do wszystkich, 

którzy zdolni są pod porządkować interesy 
partyjne intpresom ca togo państwa, aby złą
czyli się dla strzej/mie podwalin republiki 
i strzeżenia praw Francyi.

t r a k t a t  w e r s a l s k i  m.ii.s.: | -*“• ...............
'**■ w y o p t n i n n v  lo  o s t.# ? e ?  |''-v 1,0,S(‘0 ‘ z y m r e  prasa żydows.ia i eocya-

p , v -tłril, ^  fe :  na s z le n c h  wor- jt-Jycw ia. R ed .) . Obwinia się nas, ze w ci- 
T"bich. Frertcyo —  woła on -  p n n P lf t  żvwimy podstępne zairmry, tak gdyby
! , 1 r,    «« 1 '  • ___ *_______ r,nk» .llfl In  ii lii?

łn n w H  ^nrónty; Poincare przy
fc ;A r v e '3 V ~ i * fi,nwn,e -  70 Niemcy,
Irm  f . .' RKsa żydowską u nas i w  ca- 
i>r»eił * ^ 8  *rtarjl Sie wzbudzić sym uatye.. 

sp-ic/i A 7p1odw 'o la ty  w bezlitosny 
i h - f - . I ; 0 ! p strv o tó w  francuskich

ł i ' .b a c z y l i .  ceW -o  t ® s ! L  bi 
i f , ,  u ' i- r,'v - zalewali kopalnie, roz-
p  , ' e zakł adni ków i sio stry  m*ło»fc,r- 
Ji U, tonili b©£ unrzodzęnin ok rę ty  bai dlo 

p- boTniiardowąli w ijs tn  pieutnOcn’nn^ „ .  
Ą ie należy o tern. zapom inać szczegódnie. te
raz. gdv propaganda niem raclta p ragnie  — . 
■wober, k on ferencji w Genui nastro ić ca
ły  św :at n-' lirvc7.ną nuto-pojednania i prze
o c z e n ia . W tej powszechnej nbsolucyl m i^  
O hv  bvć zgładzone niem ieckie zbrodnie 
? Ninmcy  przedstaw iłyby się w G enui jak 
bczw 'nne ofiary francuskiej mściwości.

- '.y ca lej stanowczości ż-ądań. k tóre po
1 lerw szy oficyn Inie ro zp o śc 'e ra ją  sięts. z

rzedhi,'.en;e 15 ietniego tenn inu  oku 
lewego br/. >gn Renu. Poincare akcen- 

cham-m”(n ? Potoznm ienie z A nglią i Wło- 
r e ‘ * 5 c© uchyla  się od udziału konfe- 
ffferic W ^ en,ui. Chodzi ty lko  o to , by kon- 
rej jT.ya ta  nie sta ła  się platform ą, na  któ- 
trą j,* ^ nicy stoczyłyby w a’ke o rew izyę 

asa p  11 wors:tlsk;ego. W obec Sowietów 
P iata r^,nf>ya nta w ierzytelności, k tó rych  za 
i zą<>. Us* ,)v<$ r ie tv lk o  przyrzeczona, ale 
kow 3'rl zanim pp. Joffe I Ra
* Fu-A ZOstan« dopuszczeni do  wspólnych

izba n  obra<1- 
ńcią *'eP t'tow anych og-om ną większo-

w i b rogr am p. Poinearego.
Se; j ^ ft? Wz? # ł  oozostali jedynie socyali-
tf stąe :n ^est 10 imponuiąea o.a ni
dy^f^ . w’*0' Ernncyi zwwcicskiej. W  I^*n-
®3jvr*ijjw j i %v,rn'e toowa Toincarego i glo-
kenhs ę, j V w y w r'e ć  muszą o g m n n e  wra-

io  ^  i(V p^ e -A lnrning Post“ . że
 ̂e 5 o r u m'raTri ^ n^°nfl 7 jego uporczywem

Hiru c e iii s e o. F rancusk ie  cete-
iek Via ,Tn’ ^ 7-'^ głośniej, niż kie<iv 

ki.lski. mcy mu3zr ST>okiić tr a k ta t  wer

bardziej 7afp?* °becn ie  okres naj
*alskicgo T r a k t a t T \ t-’ e g z e k u c ję  W er-
w szysikie o tu ty  ł* ^ o c a  na  k a rtę
śwe gospodąre7e, J  n, e Rlao'ć  i u trzym ać 
Jit- ^vd.v:t ,Vo ca*e^ o  S  td<> DGWOi 
bezwzględnie. Ale na łtu li-^ . . P°T>rze ich 
te-az  Anglia. R o ż p o f t z n l e ^ o ^  ff,0S mn |ó W v n e k  r .1ryia ,  Unc1vTi^ w u  ciężki-

t'.a Polski —  rzecz
i’10 ^ " g ra rn u  Poinearego iest 
j r c va ł ^ n t ^ ^ ;  Niem cy

»Vąrrfhor°ł wSs * Za 7hr0'lT,'e ^ n n e  nie 
ba A tV y  orzecież dla Polski groż^
r z e c z f l j S ^ ^ a o a re  iest wice także
ód Nb. "Moresów polskich, gdy żada
śc> . >,’'.B<’<:ząnnw cn 'a tra k ta tu , loialnn

I jest pnnad
^"Cwiedkwości. któ

n-Cnie s o Za G rodnie i zadośćuczy- 
Ł szkody wyrządzone.

r̂apęyą iĄib wv!(rB2nl8 traktatśa
1> * rrt

•■rów p'0 ; ‘ o T* (h»v»8) Prezydent mini-
r e  odczytaj dzisiaj w Tzbić.

Prostą —i ■^rpełnie

wojna niedość jeszcze oln.r zabrała, jaiiby 
Francya nie drożej niż inno na.rotlj okupiła 
p 'kój dla sieb:9 i dla »n \; h, który obecnie' 
I>rn'<mio zabezpieczać. Żądamy — ośtpjjidczyl 
prożydent. m inerów  — dotrzymania trak ta
tów, które zostały zawarte i na których pod
pis Niemiec whlirwe. Żądamy wypłaty od
szkodowań,. które nam się należą. W jakiż 
sposób ma Freaeyą wystąpić w t  J sprawie? 
Niemcy twierdzą, żo płamć nie mogą,*a tv-m- 
ciasem trwonią systematycznie swe podatki, 
choć otrzymują je regularnie. Czynią wszyst
ko, aby ich budżet państwowy sprawia! Wra
żenie ruiny. Wydają, bezplnnowe emisye pie
niędzy papierowych i obniżają przez to  r;ar- 
tość flwego pieniądza, a temsamem popierają 
swój wywóz. Jest rzeczą jasną, że gdy Niem
cy w ton sposób organizują po/orną minę 
iwogo handlu, wszysttde <ow arr’Stwa u Niem

czech wyołacalą olbrzymie dywidendy. Fa..ry
ki wszystkie pracują, a siła goooodareza Nie
miec wzrasta. Finanse państwowe ru jr ują się, 
ale każdy' z Niemców bogaci się ogromnie. 
5edpa ''i» . przecież i*iety!ko państwo nleńiie- 
ckie, a!e
.cały naród nfemieekł jest cdpewie lzialny za 

długi niemiecki-.
G5.ły u  ród niemiecki kapitałamf swym? 

gwarantuje długi państwa. Francya bro.nić 
chce tylko tych układów międzynarodowych, 
a n?e daje posłuchu ani namsętnoścf ani chę
ci zemsty, ani podszeptom egoistycznym. 
Francya ma szczególnie pragnienie uwolnić 
świat od bolesnej zmory, która riad nim cią
ży, jednak jest zdania, że podstawowym wa
runkiem ogólnej odbudowy świata jest odbu
dowa spu.-togzonych obszarów Belgii i F^in- 
cyi. Nietylko elemcntarua sprawiedliwe.ść, ale 
jiowszeciiny interes świata wymaga tej odbu
dowy.

Problemat odszkodowań dotyczy wszystkich 
krajów. Jeżeli Niemcy w te j najważniejszej 
oprawie nie spełnią naszych żądań, będziemy 
musieli zoadać zarządzenia, do których należy 
się uciec według zapatrywań komieyi odszko
dowawczej, a pewne z tych zarządzeń za
ostrzyć. Możliwe jest, więc. że okaże się konie
cznością zarządzenie ścisłej kontroli budżetu 
niemieckiego, oraz kontroli nad wydawaniem 
banknotów. Również bardzo ważna dla Frał.- 
cyi ta  sprawa nip powmna pozwolić na zapo
minanie o posianowieniach trak tatu  wersal
skiego, o uznaniu i 1
ukwaniu wszystkich przestępców woj unych.

Dopóki t 9 postanowienia nie zostaną wypeł
nione, będziemy mieli pohie prawo utrzymać 
sankeye już przedtem wprowadzone i zapro
wadzić nowe Nadto oświadczam, że teimin 
ohupacyi lew go brżegu Renu nie tnoże być 
skrócony, a może się okazać boni) czność prze
dłużenia go. Są to zapewnien?a, których rząd 
franeuski będzie zawsze bronił.

W dalszym ciągu oświadczenia! p. Poincare 
zwrócił uwagę na utworzoną prioz sprzymie- 
rrone narody* maifą emfentę, krórej utworzenie 
naród franeuski przyjął z radością do wiado 
mnśri. Rząd francuski będzie uważał za ra- 
szc/.yt dla siebie wapółpiacowauie z rządami 
małej ententy.

KONFERb NCYA W GENUI I TRAKTAT 
2  ANGLIĄ.

Poważne obawy nasuwała kwestya ko:;?e- 
rencyi w Genui. Nowy gabinet postanowił 
ake ptować przyjęcie zaproszenia na tę  kon- 
fęrencyę. Będziemy je<lnak żądali z naciskiem, 
oby warunki wysunięte na knnfereneyi w Can
nes, zosiały przed rozpoczęciem wszelkiej dy- 
skusy; -przyjęte albo odrzucone 5 aby żadne 
z postanowień traktatu  wersalskiego nie było 
poddawane dyskusji. Rząd francuski będzie 
szczęśliwy, jeżeli podpisana zostanie umowa 
o wzajemnem zagwarantowaniu sob«e bezpie-

M a k  s s s j a !  a t ć ’v i k s « $ p  W  

F o ffec sreg s .
Paryż. P. 'A. T. (ITavas). %  wczorajszem 

•j posic-Jzcuiu I|l»y galerie  były szczelnie wy- 
, pmnęmf. Friftydcnt ministrów odczytał oświod 
icŁe.nie rządowe, powitane oklaskami i owaecą 
j przez olbrzymią większość Izby. W chwili uka- 
izanla się p. Poinearego na trybunie sceyaiiści 
pożnl eli burzliwe protesty. Ustawiczne okla
ski, które przerywały oświadcz,-nic, odzwier
ciedlały nastrój Izby. Szczególnie oklaskiwa
ny był ustęp zastrzegający się przeciwko pro
pagandzie niemieckiej, oraz ustęp, w którym 
Poincare stwierdził, .że cały naród ni mieckl 
odpowiedzialny jest za długi państwa niemie
ckiego. Zwroty o tem inie okupaeri lewego 
brzegu Renu i o konierencyi genueńskiej wy
wołały protesty na ławaen socyalistów. W dy
skusji socyabsta T / a r i n e  zarzucił Polnca- 
lomn, że wraca ponownie na plac boju, ale 
z fałszywej srrony. Oświadczenie rzndu nie 
wzhudza w  socyalistaub zaufania.. P. Poincare 
Zapowiadał utworzenie unii nowszeehnej stron
nictw, a  utworzył gabinet hlokn nacyora’isty- 
cznego. Jeżeli Francya będzie chciała prowa
dzić politykę zupełnie samodzielną, to  nie 
zna;dzie sprzymierzeńców przy swym. boku. 
Jedoń z moich przyjaciół — mówił p. W an
nę — objeżdża właśnie Niemcy i jest przyj
mowany wszędzie serdecznie- (oczywiście!) 
i nrżyjaeielsko (li). P. Warine żąda, afey 
p. Poincare ni 3 zrażał tej cześei społeczeństwa 
niemmekiego, która chce (?) p’aeić długi. Koń
cz'"’ wreszcie; Anglia nie zgodzi się na o k a 
dzenie prawego brzegu P.enn. P. Poincara się 
mvll 1 prędzej pójdzie do Genui, niźłi do Ber
lina.

Marcel C a e h i n  (komun.) zarzuca Poinea- 
remu, żo dążył (!) do wywołaciia wo!ny, wspo 
minaj.ao o listach, jakoby kompromitujących 
p. romearego. Na to p. Polnearo odpowiedział 
z miejsca: Listom tym przeciwstawiam całko
wite swoje dmnenti. Nigdy ich nie w:dzialem 
Nie istnieją one wcale, a jeśli istnieią, to są 
sfałszowane.

W dvskusyi nad oświadczeniem ministeryal- 
nem zabrał glos deputowana R e n r i o t. wy
rażając w imieniu swego stronnictwa (radyk. 
soc.) poparcie dla rządu-

’ ODPOWIEDŹ POINCAREfiO.
Pa-yż. P. A. T  (Havas). Odnmv adaiaC na 

internelaeyę, zabrał glos ponownie Poincare. 
Przm om niał on że wolna wybuchła n?e z wi
ry  Franem. Ca5a polityka Francvi fjPei nie po
winna bvć podporządkowana polityce zagra- 
nrfznei. Rznd francuski jest stanowczo za po- 
jirzcduicTn porozuml“n‘em s;ę z rzadmn angiel
skim w sprawach spornych na drodze dyplo
matycznej.

Położenie Francyi wymaga imporatyTyplo. 
aby zanłaeono jei to  wszy5 ko, po przez Ni°m- 
c;, zapłacone bvć Jei powinno. p o'nc.are przy
pomniał. że offerałue wydawnictwa rządu 
francuskiego stwierdziły wine r cm5*3 -kiego 
sztebn gepe*alpc»o ł fi,ag ' ’,*,r,’'»o  wi->lS;lego 
przemysłu ł haadbi w węw°łcP’U wojny, oraz 
nvF^cmafyczne sopr^oezenia. d,.koTiprię n-i oku- 
pnwanyeb przez N;emcv óbszarech Francyi
i-Belgii. Nalmnle^zn 7 ę**zevj * ’-o«v rezygna- 
ova bvłahy racbe-cniem n5enrzvłaHe5a do 
wz.-,ow'ien?a dawnych planów agresywnych.
Pnvn<.-<r© j(»«t zónnia. ŻO zd ipillfaiwrzpwanłe 
Niemiec stanowi jeden * najważniejszych 
czynników pokoju. ' ;

VOTIJM ZAUFANIA' DLA' RZĄDU.
Paryż. P. A. T. (IłałaśL Po dyskusyi na'd 

rkspose rządowem Izba deputowanych pfzy- 
je’a formułę p ^ ' i P »  d© porządku, dziennego 
wn?esioną przez deputowanego A.rago (blok 
narodowy), w yrażającą rządowi votum zaufa- 
r"a, oraz odrzuciła wszelkie poprawki do niej 
Y 'tum  zaufania uch walono 427 glosand ^ 2e- 
clwko t07.

Krytyczny *staa zdrawfi Papieża.
Rzym. P, A. T. (Ag. Stefami) Dzisiejszy b‘u- 

ietyn o stan;e zdrowia papieża jest następują
cy: Papież jest chory od 4 dni na zspalpn:e 
oskrzeli. Wczoraj swierdzono, że zauałenie 
rozszeizyio się na praw* pn co Noc była m > 
spokojna i bezsenna.

Rzym. P.-tA. T. (Godz. 11.30). Pap:e? orzyjął 
Sakramsnta ś'.v. w obecności 18 kardynałów. 
W kolach katolickich odprawiają modlitwy za 
wyzdrowienie pap‘eża,

Rzym. P. A. T. (Ag. Sterani). Godi. 1S.30 
Lekarze odwiedzili ponownie pap‘eża. Przy 
wydaniu biuletynu prof, Marchiarava oświad
czył, że stan pat eża jest bardzo poważny, je
dnak nie beznadziejny i zapewnił ie  przesile 
nie nastąpi wieczór lub w nocy. Po przyjęciu 
Sakramentów św. -p.zez Dapeża, kardynałowie 
ucałowali rękę papieża, który usiadł na łóżku, 
a  rękę oparł na poduszce. Po wyjściu od pa
pieża kardynałowie oświadczyli, że papież po
siada zupełną przytomność umysłu, dodali je
dnakże, że stan ogó'ny jest bardzo poważny, 
zaś kardynał Silit oświadczył, ie  tylko cud 
może papieża ocalić.

Rzym, P. A. T. LAg. Stefani). CM  z. 15.30. 
Stan papieża n.iczm-on;ony. " Ogromne tłumy 
gicmadzą s'ę na 1 acu ćw. Piotra.

Mnóstw’o talegramów ze wszystkich stron 
św afa nadchodzi z żvczcn'amT wwzdrowienin. 
Według dz enjrka „Epoca", pap;eź przezięhił 
s;ę w dniu 20 g r u h i a  z. r. w chwili, gdy opu
ścił “Watykan, hy udać s’e na. mszę do Kościoła 
św. Marka i by następnie odw:edzić księdza, 
który wi sąsiedztwrie leżał chory.

j-iC JIU njIBuU ŁUg ICH ndlie

w Mmvh jtSfik PdS:i)
poleca P. T. Kupcom i Prztfóię. r*n;e.n Handiojrym
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Peztawa naty- K Sprzaćsż hartowna.

cema publicznego opra^o>vuje projekt ustawy 
o uposażen u duchowieństwa katn ick e g a  — 
Obecme projekt ten rozważany jest w mini- 
3t^rstwi« skarbu.

0  UOZCIĄGNIRCfE TRAKTATU GWARAN
CYJNEGO NA POLSKĘ.

Warszawa. (Teł. wł.) „Journal de Połogne1' 
zwraca uwagę,-ie jest rzeczą przedwczesną mó- 
m ć, iż w rokowaniach i*omlędzy Londynen a 
Paryżem - już postanowiono o rozciągnięciu 
traktatu gwarancv,inego na Polskę. Stronom na
radzającym oie chodzi o ścisłe rozw ązanłe 
nrzyczyn i eełów. K:edy to zastanie dokona
ne, wt«fy wszeikłf kanselrwencye tj. ewentnał- 
ae rozciągnięcie przymierza na Polskę wynł- 
W g samo przez s-ę. ^Journal de Połogne" 
pr tstrzoga przed wiadom.^ciaml ze źródeł nie- 
mieck’ch. których celom je^t “'ar 'e niewiary
1 zaniepokojenia w społeczeństwie.

Benesz w sprawie Jaworzyn?,
Praga. (A. W.) W komisyi spraw zagrani

cznych w odpowiedzi na interpeacyę oświad
czył Benesz, że ■« Rolsce istnieją jeszcze pe
wne trudności co do rałyfikayi umowy 1  Cze
chami, ponieważ po obopólnym sporze w Pol
sce nie nastąpił tak szybko zwrot opinL, jak 
w Czechosłowacyi. Istnieje projekt zwołania 
specyalnej komayi w sprawie Jaworzyny. Ra
da ambasadorów przedłużyła termin rokowań 
w powyższej sprawie do dna 6 maja. Do tego 
czjisu należy porożu tieć się z Poiai<ami, do 
tychczas jednakie decyzja rządu nie została 
powziętą

POSEŁ POLSKI W BRAZYLII.
Warszawa, (Teł. wł.) Poseł polski w Chty- 

jtyanii p. Pruszynsk' został mianowany posłem 
w Buenos Aires w Brazylii.

TARGI O Ga LICYĘ WSCHODNIĄ.
Faryż. (A. W.) ..Journal de Debaia" potwier

dza wiadomość, jakobj zapowiedziapa na ko
niec stycznia konferencja w sprawie Bliskiego 
Wschodu zająć clę miała rówjpież sprawą Galicy! 
wsohodniej.

WfiwiRic da phccsla daairj.
Wa-sztwa. P. A. T Rząd wydał odezwę na

wołującą ludność dó płacenia daniny. Wszyscy 
rozum: < ją, że wykonanie jej będzie rtanoo-oło 
najpo- ażn:ejszy środea sanacyi skarbu pań
stwa, uzyskanie równowagi budżetowej ł pou- 
nies ó iie waluty polskiej, a w następstwie tem 
wy w (dany zostanie znaczny spedea cen. Cele 
te nie zostaną osiągnąte, gdy danina nie zo
stanie wpłacona w ciągu najbliższych tygodni, 
jeżeli będremy się ociągać a wpłaceniem, Je
żeli nie pospieszymy tiumnio. by oddać pań
stwu swe mienie w imię dobra własnego 1 ogćl- 
nege.

Władza skarbowe zmobilizowały urzędników 
dla obliczeń5* daniny, kasy skarbów* Drzyjmu- 
ją już obecnie kwoty na poczet daniny, więc 
już la rai każdy może spełnić swój obowiązek, 
najpóźniej zaś może to uczynić w terminie 
ustawowym. A więc do kas, nie ezekajmy przy
musu, płaćmy daninę.

SPRAWA UPOSAŻENIA DUCHOWIEŃSTWA. 
Warszawa. iT d. wł.) Min. wyznań I oświe-

Przed konfirene ą w Genui.
KONFERENCYA W GENUI POTRWA 10 DNI

Londyn. (A. W.) Angielsnie kola urzędowe 
przewidują, że kemfereneya w Ge-jui potrwa 
około 10 dni. Lloyd George nie będzie mógł 
opuścić Ang ii na dłużej, niż na 10 dni, a to 
z konieczności ustalenia spraw budżetowych 
przed zakończeniem, roku finansowego. Nowy 
ro-k f.nanso jń  w Anglii rozpoczyna się 1-ga 
kwietnia.

1 PORZĄDEK OBRAD W GENUI.
Paryż. ( A. W.) „Eclnir" ogłasza porządek 

dtżenny obrad w GenuL Obejmuje nn sze ść  
punktów: 1) praktyczne przeprowadzenie za* 
sad, ustalonych w uoh.vale Rady najwyższej w 
Cannes; 2) ustalenie pokoju europejskiego!
3) sprawa uszanowania traktatów  pokojowych;
4) sprawy finansowe; 5) sprawy bandi-owe, 
transportowe i gospodarcze; 6) obrona wła
sności literaci iej i ocarona sztuki

STANY ZJEDN. NIE WEZMĄ UDZIAŁU.
Watjzawa. (Teł. wł.) „New. York Tribune* 

donosi, że Stany Zjednoczone nie wezmą udzia
łu w Konferencji genueńskiej, o ile do tegt« 
czasu nie będzie zawarty traktat we wszvs> 
kicn “brawach, co do których osiągnięto po* 
rozumucrio u konferencyi waszyngtońskiej.

PRZEDSTAWICIELE SOWIETÓW.
Warszawa. (Tel. wł.) Parna moskiewskied«* 

noszą, że nrzedstawlcielami sowietów na kom 
fereucyi genueósk ;ej będzie Joffe i Rakowski

PefłosLf r dffuisyi L Lcrr" i Curzma,
Wiedeń. (A. W.) „Neues Wiener Journal*' 

donoai s Londynu, £« rozeszły s'ę tam pogło
ski, Jakoby niebawem .ii.ała nastąpić d y ir iy a  
gabinetu L. Georga. Przyczyną dymisji gabi* 
netu ma być rózg  oda w łonie m'nisierstwj.

Paryż. (A. W >  „Petit Joumal" donosi, tę  
w Londyt 'e krążą pogłoski o mającej - astą* 
pić dymisyi lorda Curzona. Jako jego nasteDcą 
wymieniają lorda Dorby, bjlegę ambasadora 
angielskiego w Paryżu. Lord Derby uważanym 
jest za awolenniKa Francyi

PRZECW ZBROJENIOM. ' 
Waszyngton (A. W.) Opozycyjni ezlonkowłś 

senatu am er bańskiego przedłożyli rzekome 
wniosek, dor.tugaj.acv się bojkotowania na polu 
finansów cm wszystkich ty ih  państw, które 
nie zmniejszą swych wydatków na cele zbroje* 
nia Wnl-oeek ten w pierwszym rzędzie skio< 
rowany jcef. podobno p^teciw Francyi

hpios o Polsce.
Breksela. P. A. T. (Pavas). Hymans, po jw* 

WT(*de x Genewy, oświadczył w wywiadzie 
współpracownikowi „Indenendance Belge", i*  
problem eh onomlezny G. Śląska jest na dredz* 
do pomyślnego rozwiązania. Podział G Ślą
ska n!e wpłyną! niekorzystnie na aktywneśf 
ekonomiczną krain. Stosunki polsko-gdańskief 
równ eŁ nolepe^yly sic znacznie. Rada Ligi ra
tyfikowała pnłsko-gdań-dd układ gospodarczy. 
Wreszcie w sprawie WDna oświadczył Hymans, 
że Rada Ligi uzyskała od Polski i Litwy uro
czyste obietnice, iż o ta  te kraje bedą unika 
kroków nieprzyjacielskich w sprawie V rIlna.

POLSK/ I LITWA MEDYATOEAMI
Moskwa. fA. W.) Komisajyat luaowy dlj 

spraw zagranicznych ogłosił oficjalny tekst 
swego oświadczenia w sprawm powstania w Ka. 
relii, w któtem między innemi powiada: We
dług oświadczenia fińskiego Riura prasowego 
w He’singforsie, t. zw. Liga Narodów przyjęła 
iczolucyę, orzekającą, i i  wobec istniejących 
normalnych stosunków między rzędem finlan
dzkim a  sowieckim, Pada Ligi Narodów ma 
prawo oczekiwać żadawalniejącego rozwiąza
nia sprawy karelskiej. Ponieważ rząd sowiecki 
nie wchodzi w skład Ligi Narodów, a z drugiej 
strony za:nteresowana sporem Finlandya jest 
jej członkiem, przeto Polska lub Litwa mogły, 
by, po poznaniu intencji rządu sowieckiego 
zaproponować obu stronom swe usługi, celem 
współdziałaj ia przy pakojowem załatwieniu 
konfli-itu.
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Z dnia politycznego.
sow iety zalewają Polską żydowskimi bohwe- 

wihamL
Jak rząd carski, tak  i bulszewicy chcą zał

ą c z y ć  Polskę — zalewem żydowskim. Jak  
już pisaliśmy niedawno, jako repatr/am ów  
wysyłają oni masowo do Polski żydów, którzy 
w Polsce nigdy nie bylL Czynią to bolszewicy 
za pomocą fałszerstw. Poza fabrykowaniem 
paszportów, przy pomocy wywiezionych przez 
rząd carski pieczęci gminnych, o dowody ory
ginalno bardzo łatwo Komisarze sowieccy za
bierają wszelkie dowody aresztowanym, lect 
nigdy ich nie zwracają. Za temi to  paszporta
mi Polaków przybywają do Polaki objuczeni 
łupa mi dostojnicy sowYccy przeważnie mojże- 

,-cgo wyznania i również tegoż wy trania 
różne -,damy“, którym znudziły się krwawe 
rozrywki w czrezwyczajkach, przonLisly się 
v : \z  rfo Polski, aby tu  błyszczeć brylantami, 
jj. • . j rrroWf*1arnT'n 'o0iil ludu“ .

Dawni i niedawni więźniowie, którzy po
wrócili do Polski, widnią gęsto teraz w War- 
Bzawie swych oprawców, zapełniających pierw
szorzędne sale publiczne, koncerty ze śpie
wem icsyjskim i w żargonie, kabarety ora* 
pierwszorzędne kawiarnie.

Sprawą to powinny zająó się energicznie 
nasze władze. Żydowskich ..repauyantów " na 
leży poddać di kladnej kontroli, a po ste  ier- 
dzeniu oszustwa wydalić z granic oaiistwu. 
Polska musi się uwolnić od napływowej ży
dowsko-bolszewickiej szarańczy!

Poincare a żydzi.
W Niemczech i we wszystkich zakątkach 

„mocarstwa anonimowego** zapanowała kon
sternacja  i wściekłość Po nadziejach, jakie 
przywiązywano do konferencji w Cannes, k tó
ra  miała być „Canossą imperyaiizmu francu
skiego** — nastąpiło nagłe przerwanie tej kon
ferencjo i objęcie steru rządów we Francyi 
przaz Peincarego.

Rozczarowanie Niomców i ich przyjaciół 
jest zresztą zupełnie zrozumiałe. Według re 
lacyi pism francuskich, rokowania w Cannes 
toczyły się dokoła tsardzo sn-H ..-'nie opraett- 
wanego projektu rozbrojenia Francyi i wyda 
nia środkowej ,.v wschodniej Europy na laskę 
ł  iemiec i Resv:. Do f‘v"o bowiem sprowadza 
się, w oe'a‘eeznvm wyniku, formuła „paktu", 
którym chciano zaskoczyć Franeyę. Rzecz 
jednak charakterystyczna, że z powodu nie 
dojścia do skutku te-ro paktu, oddającego 
Polskę na łup Niemiec, nie ta ją  swej złości 
zarówno nasi „neutralni1*, jak i wysługujące 
się im koła lewicowe.

Syonistyczny „Nowy Dziwnik** w tasiem
cowym artykule wstępnym p. t  „Poincare 
a  Polska** daje szeroki upue* tej zł śd  
i oświadcza, że „jesteśmy dziś świadkami wal
nej próby sj(Hisąaz«ini;i(!l) F*ancyi“, że Poin
care chce , unieruchomić powalone na kołace 
Niemcy w tej ieb pozycyi**, że „z nad Sekwa
ny newia1 we wszystkie strony świata lodo
wały wiclrar, k ‘órv mcnćłosjemie zamraża 
kiełkującą już łdeę pokojowej odbudowy Kn- 
n*py*‘ 1 t  p. Jak  widrfmr, mwi „neutralni** 
wcaie nio kryją się r. tern, źp każde niepo
wodzenie Niemiec a pomyślny ^wrot dla Puł- 
r,' 1 jcsl icb własnotn nb szczęściem.

C le r  neeaa 1 Arcybiskupi.
Ciekawa fo tografa  znalazła się obecnie na 

wystawach nioktórych sklepów paryskich, 
'hrzedstazia ona z jednej strony stojącego 
w«gr. Arcybiskupa Pisani, drfi g a ta  apostol
skiego w łndyaih  a z drttgiei afsgr. Conderta, 
Arcybiskupi- a. Colombo na Oeylonie, pomię
dzy tymi dostojnikami Kościoła- s t o i . . .  •,stary 
tygrjs* —  Clemenceau.

J e s t  to  pam iątka * jego ostatniej podróży 
na Daleki Wschód, w czaste k tó rrj dal się 
fotografować w towarayslwia pomienionych 
arcybiskupów. Jnż to, źe znalazł się z nipo 
na jedot-j fotografii, mówi wie’o, ale ionio 
śiejsze jeszcze znaczenie ma przemówienie te 
go dawniej tak  zaciętego wroga Kościoła, re- 
ligii. s przedewbzystldem księży, wygłoszone 
do no trz r w Cołomko i ich póhora tysią
ca ttfnihoy.

,,Wiorrcće mi — mówił Clemenceau •— że 
moja sympatya do was stoi na wysokości tej, 
jaką mi okazujecie. 'Puwodten tć^o jest fakt, 
że spotka wszy jodnego z waszych — O. Mo
torola —  nosząn go n? eutanaie dekoraey", 
które dowodzą. *4 w czasie wojny b»r«*czałe 
spels& l swój obowiązek względom ojczyzny, 
nie mogłem się powstrzym ał od gorącego 
przyrżnięcia go do mego starego serca. Świad
czy to , że niekiedy, naw -t między ludźmi b ar
dzo oddalonymi, może powstać tacznoś* dzię
ki pewnym wzniosłym u łu d o m  kryjącym 
się w głęU ifh jestestwa. Jedno z takich 
uczuć pochodzi od miłości ojr*vsuy*\

Podniósłszy znaczenie idff braterstwa, któ
ra powinna zrodzić się w sercach Francuzów 
na akutek stra.-sllwcj wełny, tak  zakońosyl 
„•tary  tygrys** swe •>r?<a«'Aw!eni«

, Dlaczego mamy się nienawidzieć, gdy O ty 
le łatwiej jest, przyjemniej i korzystniej ko
cha/ się nawzajem?.-1**

Wyzysk Pilski przez ł ta d w .
Podwójna cena aro tn  i węgla dla PotekL
Na polskiej części (5. Śląska znajduje się 

w O hm ow ie fabryka azotu. Czysty ązbt 20%
sprzedaje się rolnikom niemieckim za 100 kg. 
po 4(i" mk. niem. Cena dla Polski za ten sam 
gatunek azotu wynosi za 100 kg. 920 mk, 
ulom. Unormowanie cen nastąpiło IV ostatnich 
dniach. L igi Narodów podzieliła G. Śląsk, 
a kom isja g/aniezna reguluje ostateczną gra
nicę. Wobec, tego nie jest Polska dla polskiej 
części G. Śląska krajem zagranicznym, tylko 
i* o ż y  uważać tę część G. Śląska ju t  za czą

stkę Polski. Towary wytwarzane na polskiej 
części G. Śłąska w iary  do Polski być sprze
dawane po cenach miejscowych a  nie zagra
nicznych. Niemcy nie tylko że nałożyli na 
azot i inne sztuczne nawozy c e ty  zagranicz
ne, o 100% wyższe, ale na donrar zakasali 
wszelkiej sprzedaży sztucznych nawozów dc 
Polski

Z dostawą V ęgU  jest to  samo, T tu Niemcy 
sprzedają Polsce węgiel górnośląski o 100 mk 
niem. drożej, niż odbiorcom niemieckim. Tc 
samo dotyczy kosztów przewozowych. Polska 
ma prawo do zakupienia z G. Śląska miesię
cznie 200000 ton węgla. Licząc po 100 ml 
niem.. na trurp. które Polska płamć musi, wy
nosi to  20 000.000 tuk. niem. więcej wobec cen, 
które się nlaci na G. Śląsku.

Od decyzyi genewskiej upłynęły t*zy mie
siące. O ile Polska przeznaczony jej kontyn
gent węgla odebrała, zapłaciła 60.000 000 mk. 
niem więeej, Zanim nai^ąpi definitywne ob
jęcie G. Śląska pn -z władze eolskie zanlici 
Polska Niemcom o 120000.000 mŁ. niem. 
więeej, niż płacić nowinna.

Rrad połski winien zaprotestować przeciw 
machinacyom Łremieckim u Pady  Najwyższej 
i zażądać, aby towary wytwarzane na polskiej 
części &. Śiąteka były wywożone do Polski 
i sprzedawane po cenach miejscowych, a nie 
zagranicznych, Owp 10fl mk. niem. na tonie, 
które się Polsce dolicza, otrzymują właścicie
le kopalń. Sama przyzwoitość i lojalność wła
ścicieli kopalń wobec Polski, której obywate
lami wkrótce stać się mają, powinna, była 
skłonić ich do dostarczenia węg’a po cenach 
m ijscowyi h. Rząd połski a przedew&zysfkiem 
odbiorcy węgla górnośląskiego winni zażądać 
zwrotu owych 120 milionów marek niem.

Jestem  mocno przekonany, że gdyby Ro- 
misye gospodarcze, któro na G. Ślesku pra
cują, z odpowiedniemi wnioskami były wy
stąpiły, Niemcy niewątpliwie zgodziliby się 
ua zniżenie wyższych cen na węgieł i sztuczne 
nawozy.

Należałoby się również zapylać Komisyi 
gr.miczncj, jaką uzyskała kompensatę za za
przepaszczenie p i ę c i u  k o p a l ń ,  k t ó r . e  
w Ge.n.e.w.i.e z .o .s . ta ły  P o l s c e  p r t y -  
z- uad e, a o b e c n i e  o d s tą .p .i.o .n .e  N.i.e.m- 
c o m. Ludność ty c h . okolic protestuje przeciw 
decjrzyi Komisyi granicznej i żąda aby ją 
przyłączono dc Polski Jeden z przedstawi 
cieli Komisyi Międzysojuszniczej oświadczył, 
że ustalenie granicy przez Komiisyę . graniez- 
u» je s t . tylko prowizoryczne i że dopiero w 
Genewie zostanie ostateczna decyzya powzię
ta. Ludność poiska na G. Śląsku jest święcie 
przekonana, iż Rząd Polski przy ooratecznyin 
uregulowaniu grnałcy postara się u Ligi Na
rodów i  Pady  Najwyższej, że te  okolice zo
staną przyłączone do P olsk i 8.

sld kalkulować Bię będzie taniej od uafs7,ego. przedłożono podobno odpowiedni memoryał. 
Dla unlkn ęcia przewidywanego k-yzysu trze- f Z obowiązku pdblicyslyiznego winniśmy je- 
ba uciec się do z m n i e j s z e n i a  p ł a c  p r a -  dnak zwrócić na te  zarzuty uwagę, oo chodzi 
e o w n i k e m .  Iprzecież o milionowe kwoty, /k tó re  państwo

Redukcya płac nastąpiła dwukrotnie na k o - 'w ydaje na wytwórnię. Nadużycia, popetnia- 
palniach węgla brunatnego, jednak, że kopal-,ne w zakładach wojskowych w koszarach im. 
nie te, obniżywszy tonę, dostatecznej iiośoi [ Sobieskrgo każą mieć Bię na ostrożności, 
odbiorców nie posiadają, ratują się -jedynie P. minister skr.-bu, któ-y obiecał użyć żela 
eksportem do Austryi. Eks\»ort ton długo trwać znej miotły, winien nie odkładać jej przed 
nie będzie ze względu na ceny nie kalkulująca wejściem do imnytucyi wojskowych, gdzie ró- 
s :ę. jako wrsokie, dla zagrar 'cy. Dopóki -megó- wnie dobrzo p o r ę b a  użyć takiej miotły, 
le nrodukeya nie będz:e tańsza, o eksporcie na
szerszą skalę mowy być nie może. Dotyczy to 
nie*ylko przemysłu węgłowego, ale również 
metaYwcgo. c-nnentown*, szl<larsK’cgo etc.

W Rzwtapstw:e np. prodnkćya obecna w Za
głębiu rie jest wielka. Za stagnacyę odpo
wiadają ezęśc owo te czynniki, które w okro-

POSTULATY URZĘDNIKÓW.
Pod pomnikiem Mickiewicza w Warszr.wie 

odbył Bię we czwartek wiec, zwołany przez Ko- 
misyę centralną wszystkich Związków u rzędni 
czych, w sprawie poprawy bytu urzędników 
państwowych. W wiecu wzięli również uddał 

■ .. „ . .członkowie Związku inteligencja pracującej,
e i  ii u  ego spad *u waluty zagrań czncj i o r a z  związków nauczycielskich i kolejowych 

nie tabeSJt eczyły^ przemysłu taF wego pod-]w  W1-6CU br?v t H  udział ,  pr2craawiaI „im
mes en cm ?z*u"zek ceinych, co dało możm-ść 'posłowie: ,Smulikowski. Rajca.Tomoiak i Woźni- 

V" ‘i anrj*. «pro ^adzan-a szkła czeskiego. jcki. Komisjra gentralifa zrzeszeń ureędnlczych 
n e? s ę  kalktuuiąc^-Ó . d ten dz ś napra- (wysiała po wiecu delegacyę do prezydenta

t a  MN A t l i l i  M l i .
Dziennik ustaw R. P. (ni 3) z duia 18 sty

cznia zamieszcza „oświadczenie rządowe** m da. 
12 maja 1921 r.(U) o pny iląjHeinu If zpłitej 
Polskiej do międzynarodowi j konwencyi, do
tyczącej oc-hrosiy utworów literackich i  arty
stycznych. Koowoucya ta zawartą została — 
jak wiadomo — w  Bernie 1886 t. i prz. ięta 
y.i>r*tała przez większość państw cywiłizowa- 
uTołi. W Europie nie przystąpiła do konwen
cja Rosya. Akces Polski do kcnwoncyi ber
neńskiej, oparty na zobowiązaniu, zswartom 
w par 19 (an. I.) Traktatu wcisalskicgo, na
stąpił ju l 28 styemia 1920. jednak — jak to 
już podnosił w nas^uun piśmie prof. Kutrze 
im — z nicwirdomych ^icsYodów nie został 
'ii do 18 Ptycrnń, b. r. ogłoszony w  „Dzien
niku Ustaw** i niu obtnriązywał «plów poi- 
.-.kich-

Prze )«y konwonejri sa naogół znane. Oci.ro- 
ua obejmuje nie tylko dzioła litcrarkic, nauko
we i  artystycsoo (muzyczne, ilustzac; e, płauy, 
rysunki, rzeźby, mapy, pantominy, utwory 
choreograficzne), nie i fotografie i, oczywiście, 
tłuioaczonia orai przeróbki dzitł. Ochrona 
własności dzieł obowią*ujo przez czas żyda 
autora i 50 lat j»o jogo śuuej-ei,

Felietony powieściowe i inne utwory bądź 
literackie, lepi* naukowe, ogłaszane w pi- 
jraacte peryodyctaych, nie megą być j«rzedru- 
kowywano bez 7,gody autorów. Przeóndt na
tomiast umych artykułów dzwnn'Lw.akich, 
6 ile triem  spocyałnego zj^trzcZeria, dozwo- 
I01.J iert za podaniom iródk Zn: mano są 
niwnl»ż p^zorlbki utworów. Praw dzieł wy- 
cLanyoL bezimi anlo H  pod pseudonimom do
chodzić może wydawca. Postano wionia niniej
szej konwencyi stosują się również do wysła
wiania ul worów łtr^matyr-zmych łub nmzycz- 
nrch. Obc^wfązują zaś w odnf'.sieniu dc wszystc 
k'rch -  tworów, któro t  cliwiłś. w • ‘■‘.•i kt^i- 
wmwyi w mo. nie stały się jeszczo dobrnie 
ogólnem, t  powału upływu cza tu frwaols
c. . 1 y. ubtf wlcnia spraw o
dzyuArtidifwym Istnieje utrzymywano śrspóP 
nym sitirmtem t 3zvstkfcłi /  Irraiów .Biuro 
fcriązka Mlędzyrarodowegó dla ochnmy utwo
rów literackich i artystyorrydi“.

Wteści z Zagłębia.
(Syt iaey* węglowa. — Położenie przemysłu szklw 

skfegol.

Położenie w przemyśle węglowym dość jest 
trudne dh. k( paJń mniejszyct Z powodu kry
zysu, jaki przechodzi jeszcze p u m y st, zwła
szcza metalowy, zapotrzebowanie węgła jest 
tylko pierwszych gatunkówPa więc z wiel
kich kopalń. Pomimo to najwybitniejsi przed
stawiciele przemysłu węglowego przewidują 
kryzys, który dziś objął Inpalnie muYjsze, 
i na kopalniach większych. Przyczyna leży 
nie tylko w zapotrzebowaniu doborowego wę- 

tgla, ale również i w tom, że węgiel góniośląr

wjrnio. podnosząc mnożnik cła do 100%. A po- 
rrew ai surowiec potaniał, więc ezkiani;e mo
gą już korkurować i  7,?gran:cą. Perska szklar- 
n a sosnewierka o b n i ż ą - c e ny  owych wyrobów 
w stosunku do orźdzYmika o około 40%. Można 
t e  było uczynić, ob ni-Aa Tac r ''“normałn!e wy
sokie stawki roboc zny. Taki Btan rzeczy za
pewniła w przemyśle szkbrskim rycbY zakoń
czona krv8vsu, do czego niewatnliwię przy
czyn' sio ukkid gospodarczy z Rosyą. W Za- 
głełuu obecn'e pracire; Po'ska szktarnY w So
snowcu. sz F a n ra  w Ząbkowicach, w yrabw ą- 
ca szkło galanterv’ne: bu te’kewa w Sosnow
cu i taflowa w Będzin e za-poi\jiadaifi n-ncho- 
n ^ i e .  j ,  M SKL

S p r a w  spo te czn e .
J a a  pracują w Szwajcaryi?

W szeregu ciekawych i pouczających odpo
wiedzi, iak:e za pośrednictwem polskich urzę
dów konsularnych napływają ze wszjrsŁkich 
stron na a n k i i^  Ligi Pracy, i«sługcje na 
uwagę rcl&cya konsula w Bomie azwajcar- 
skiem p. Kluczyńskiego.

W obecnej chwili — jak  zaznacza au tor — 
panuje r  Szwajcaryi ogólna tendencyi po
większenia godzin pracy, a to  zo względu na 
i8totn;“ groźną sytuacyę gospolarczą, której 
zrradzić może jedynie zwiększenie prt dnkcyi, 
ułatwiając niektórym gałęziom przemysłu kon- 
kurencyę z krajami o niskiej walucie — prze- 
dewszystkiem v/ięc z NicmcamL Tę koniecz
na potrzebę chwili rozumieją wszystkie war
stw y społeczne, wszystkie ugrupowania poli
tyczne. Tak na przysiad skrajnie eocyalisty- 
•?zny „Yoiksrecht** w jedaym z ostatnich nu
merów podeje boz komentarzy wiadomość, że 
robotnicy wiJJdej fabryki obuwia Baily d  o- 
b r  o w o ł  n 1« u e h  w u.L ł J i  p r.z.e.d.k.u £ e- 
a i e t y g o d n i a  p  r  a e.y do 52 godzia. T ak

rainiotrów wtuz z wymien'onjani wyżej cztero 
ma posłami.. Prezydent ministrów odbył tylko 
konferent-yę z posłami, delegacyę zaś za 
prosił do siebie n? sobotę na godzinę 12 w po 
łudnie, zaoowiadając, że udzieli wówczas in- 
for^tiacyi o wyniku narad minateryalnych nad 
tą kwestyą.

KULTURA TEATRÓW WARSZAWSKICH.
T :at.rooi waśzawskim, z wyjątkiem jednej 

.Jłeduty”, brak jakiejkolwiek koncepcyi, linii, 
programu, żyją one tanią Bonsacyą i kompro- 
mlsowością repertuaru, cały swój wysiłek 
zużywając na wyistawiauic cierpko-piep~znych 
bagateli i  zręcznie zrobionych draiudei W osta
tnich czasach zaszło parę faktów, świadczących 
nader ujemnie o kulturze teatralnej Warszawy. 
Wskutek niedbalstwa i majem z acyl i reżyser
skich wiwiselccyi upadły sromotnie na scenach 
Teaitru kolskiego I Rozmaitości arcydzieła 
naszych największych dramaturgów doby osia 
tiriej. Padło „Miasto** Przybyszewskiego, padła 
.Noc Listopadowa”, a wreszcie i ,JJol9sław 
$m‘ały“ Wyspjm&kiego . Warszawie stała się 
,pbeą wsze’ka prawdziwa, a wielka twórczość 
dramatyczna Nazwiska Przybysze w«Viogo i 
Wyspiańskiego użyto tySko dia dekoracyi afi
szów teatralnych. Same przedstawienia, bez 
planu reżyserskiego, bez doboru odpowiednich 
sil aktorskich, bez przygotowania, ot tak tyl
ko, żeby handel ezedł — były właściwie je- 
dnjrm, o pomstę do nieoa wołającym skanda
lem. Objawy te, św :adc-zjt.ce o grożącym upacUu 
teatru p o p ieg o , domagajr się natrrhmiaBto- 
go przeć rwdzip łamu

haftów ręcznych i  ,tom ow y*, zaprowadzuiay 
został 52-godzuMiy tydzień pracy.

po  do długości d n i a  p r a c y  w h a n d l u  
przjjęte jest otwieranie sklepów o gód*. 8 
(cpożywoze o godz. 7  rano), zamykanie zaś 
ich o godzinki 7. Nntomiast w kwustyf odpo
czynku obiadowego — żaden przymus nie jest 
stogowany; peraoual jdatny odpoczywa na 
snńanę: od godz. 11 do 1 I od 12 do 2. Skle
py jednak (z bardzo niewielklemi wyjątkami) 
są w tyeh godzinach otwarte. Tam, gdzio pra
cuje san  właściciel, odpoczynek południowy 
regulowany jest przezeń dow „lnie. W s >boty 
sldepy zamyka Bię. o godz, fi te j, spożywczy 
jednak pracują o godzinę dłużej, niż w dni 
zrn^kłe, to  jest do g. 8 BańkJ, urzędy, biura 
i księgaruie są nieczynne już od połrrdnia.

Co do strajków, wolność ieh jest zapewnio
na, z drugiej strony istnieje toż w o l n o ś ć  
p r n r  y. Zatem robotnicy, którzy do strajku 
nic chcą przystąpić, znajdują się pod ochroną 
I>ra,wa, agitatorzy zaś i wichrzyciele pociąga
ni są do odpowiedzialności sądowo} za zakłó
cenie porządku publicznego.

Należy wreszcie pokreślić cdezmienJa zrę
czny spoaób zapobiegania Btrajkom p»*>vszech- 
nym. mianowicie — w rasie strajku — rząd 
ogłasza natychmiastową powszechną mobili
z a c ją  wóbeo czago 3t.ujki powszechne albo 
wcale mo dochodzą do skutku, albo są, bar
dzo iorfltkotrwałe.

Takie panują stosunki w n&Jd«mobj*tyc«- 
aieiszmn państwie Europy.

Kraków, 21 stycznia.
Na u c z y c ie l s t w o  z  k r e s ó w  w s c h o 

d n ic h  w  KRAKOWIE. W tych dnfccb przy
była do Krakowa g r a n  nauczycieli i  nauczy
cielek szkół powszechnych i średnich a kreeów 
wschodnich (kuratoryun. szkolne “owogyodz- 

samc w przemyśla koronkarskim, w dziale, kie), celem odbycii tu C-mlcŁlęc^aego k*iret
F**«łdl języki połsktegc i hbtoryi polskie,. Gra
pa ta , licząca 200 osób, w tem 80 m vjcy d słek , 
składa się s  Białorusinów 1 Rosyaa poddanych
państwa polskiego. Famieszkali oni w gmachu 
szkoły kadeeki&j na Łobzowie. Nauka odbywać 
się będzie w sżkoit powszechnej *ia Nowej WbI 
Kierownikiem kursów juet proL Mńihalski, uczą 
zaś profesorowie Bzkół średnich w Krakowie 
którzy nu ten czas otrzymał* uriopy ze uwoicl 
zakładów. Kooata nauki i utrzymania ponoś.* 
częściowo rząd polski Po uko&czenin nauki, 
uczestnicy kursu zwiedzą wraz z profesorami 
najważniejsze miejscowości i zabytki w  Polsce

ŚWIĘCENIE ROCZNICY DOWS~ANIA STY
CZNIOWEGO. W dniu 22 b. m. urządza Zarząd 
obwodu Kra&ów-miasto Związków S tradeck ie t 
uroczysty obohod rocznicy TJOwem ia stycznio
wego. W  programie: o godz. 9.80 rano w kf»- 
ściele akademickim św. Anny nabożeństwo 

udziałem chóru Towarzystwa Oratoryjnego 
pod klorutikiern Kaa. Gartuslńskiego. Na po
wyższy oLchoa zaprasza '•ocaków Zarząd 
obwodu.

SKŁADKI NA ODNOWIENIE KOPUŁY 
ŚW. PIOTRA. Magistrat m. Krakowa zezwo
lił na składkę w całrum mieście w niedzielę dnit 
22 b. m  a a  rzecz odbudowy kopnłr kościoła 
sw. Piotra. Przeprowadzeniean składki zajmą 
się panie ze Związku kontitjtów parafialnych 
opioki nad ubogimi Krakowa. —  W koścW e 
św. Piotra, w niedzielę 23 b. h l  •  god*. 15“ 
w południe t a  M ./ry św. wykom* ehór „ E d a "  
Icrakow&kiego wraz z só lL lm l, pod dyrekcyą 
p. W a^lck-Wafewskiugo, azoreg Lo5<:ad ł  nitóei- 
nyeh. Całą składką im esaa-cw* się a a  odbudo
wę k o ęo łj.

Mn.IO^OW Y 2-APIS NA DOM DLA MEDY
KÓW UNIW. JAGIELL. Z Czem owiec przy
szła t, hdomoś© o  Sradorci Dra Antoniego 
Śiieraeiny, plerwszorzędz«5g( okulistł, gorące
go potryety  polskiego, serd«cauego przyjaciela 
i w iiib^iela  Uniaereytetu JagiełL 8 p. D r 
ŚT/łenzcbo zapisał swój nieruchomy majątek 
(wartości około 800.000 lei) w  dożywotnie użyt
kowanie swoim krewnym, po śmierci których 
m ajątek ma przejść na  i teograniczoną własność 
UidwuHsytetu J^ ie R ., i  poleceniem, by W y
dział ijkareki zbudował dom akadmnicki dla 
słuchaczów wydalała modycziegf wyznaniJ 
rzymsko-katolickiego w Krakowie

e c h a  c h r z t u  b a d a c z y  p is m a  ś w
W swoim czasi 3 donosiliśmy o przeszkodach 

st-rony policyl, skutkiem k tó  ych nie dobń-gł 
do końca chraest,, badaczy Pisma św.“ w wiel
kim basenie łaźni hotelu krakowskiego. Tym
czasem wrzełożony krakowskiej grupy „Bada 
czy”, b rś t Kusina, zapew ne, że ceremonia 
chrztu odbyła się monnslnie według programu, 
odpowiadającego tej podniosłej chwili. 'Poii- 
cya nie zjawiła słę .-m ^le i nie przeszkadzała 
obrządkowi w basenie. Pogłoski, które poóało 
jedno Ł'pfem. jakoby chrzest odbyt się w czł.-

E H O N I K A .
CO NA TO P. MINfFTFR S K Ł iB l 1.

Ze sfer robotniczych donoazą nam o  eona}- 
mniej’ lekkomyślnej goa«odMee w wytwórni 
mat ery“j> w  taborowyeb w P ed g ó m , pozosta
jącej w rękach wojski-w^jńei Dowództwo tej 
w ytw óra posureor iłc  przeprowadzić reduLcyę 
robotników, v zgk^nie redakcyę plac. Konieco- 
ność takiej redukcjii mcA.wowaio niedoborami, 
jakie wykazuje wytwórnia. Robotnicy, zagro
żeni w swej cgzystcwcyi, urządzŁ  szereg ze
brań, s a  który en rozpatrywali zasadność mo
tywów zamierzonej relukey.i Na podstawie 
zeznań szeregu swoich kolegów doszli do prz« 
keuauia, że niedobory wytwórni są  następstwem 
nieumiejętnej gospodarki, oraz szafowair a 
własnością pańetwa na korzyść osób prywat
nych. Z materyału skarbowego i w czasie pru- 
cy, przez skarb wojskowy płaconej, miano wy
konywać roboty ua. rzoez osób prywatnych, 
drzewo opałowe, a *i:ivet gotowe do przeróbki 
wywozić miano na Kazimierz i do Podgórza, 
słowem, nadużywano własności publicznej. Nie 
naszą j'est rzeczą badać prawdziwość zarzutów, 
podnoszonych przez robotników. Uczynią te _ . . .
zapewnie władze wojskowe i skarbowe, l r ó iy n  ale m r o z ó w ; ó t o O W f e d a J k  .W F '.

dzie. gdyż chrzest w rzece je «  przewid'*!? 
ale dopiero w miesiącu lipcu.

PODZIĘKOWANIE. Dj-rekcya okręgowa To
warzystwa „Rozwój** w Krakowie w imienia 
k*lku tysięcy członków, należących do Towa- 
rzystwa w Krakowie, składa Dyrekcyi opery 
i operetki podziękowanie za przeniesienie ,.Ka- 
sy'zamawiać i sprzedaży bilet Iw” we właściwa 
ręce i miejsce.

W SPRAWIE WAGI DLA PRZESYŁEK 
DRUKÓW ZAGRANICĘ Dyr*kcva poczt i te
legrafów w Krakowie komunikuje: Odnóżu:*
do artykułu p. Ł „Paradoksy naszej poczty", 
jaki pojawił Bię w „Glosie NaTodr” z 18 arra- 
dnia 1921 t., wyjaśnia Bię. ii w “dług dotych- 
czat obowiązujących przepisów mlędzynarooo- 
wych (Konr-encya rzymski z 1906 r.) wynosiła 
najwyższa waga dla órwkow w obrocie 7agr.v 
rricanjan 2 kg., co zawsze było wyraźnie za
znaczane w taryfa ch zagraniczrych Pocztowa 
Konwetłoya madr ,-ckŁ z  1920 r. pozostawia za- 

dla druków wrgę 2 ksr lecz ustala 
wyjątkową podwyżkę wagi ao 3 kg. dia dru
ków wyoukłych do nżytku ociemniałych, omt 
dla pojodjaiczi. wysyłanych tomów dzieła. Po
stanowienia, dotyczące wagi i wymiarów *>o* 
szcrcgólnych rodzajów przesyłek listowych 
w obrocie zagranicznym, zawarte są w Dz. U-s. 
Mimsrorstwa poczt Nr. i .  z 1921 (zagraniczna 
taryfa Mstowa). Zarzuty, podniesiono w przyto- 
ozonym artyaule przeciw polskiemu Zarządowi 
pocztowemu, nie są zatem uzasadnione, gdv| 
powołane przepsy obowiązują wb wszysrkich 
państwach; które podpisały pocztową umową 
wszechświatowa i dlategc mogły łatwo wpro
wadzić w błąd czvtaiącą publiczność.

LICZBA PRZESTĘPSTW' W KRAKOWIE 
wzrosła menomiemie w stosonku do czasu 
przedwojennego. Urzędowo zestawienie staty
stycznie wykrytych przestępstw w saniom mie-t 
ście Krakowie w ostatnim kwartale ub. roku 
wykazuje, że policy? krakowska doprowadziła 
do sądów i innych władz ogółem 2538, po prze- 
słuchaniu pozostawała na wo"nej stopie 917, r,S 
rozprawy sądowe (na terminy) doetawiia 952, 
a do odbycia kai sądowych 85 osób. razem 
tedy 8575 osób W okresie tym wpłynęło do 
biur policyjnych 37.846 spraw natury karnej 
i adruinirtracyjnej. Najwyższą cyfrę wykazują 
kradzieże (597 osób), bitki i awantury (490 
osób) ! włóczęgostwo (138 osób), rabunek' 
(41 osób).

UJĘCIE GROŹNEJ SZATKI BANDYCKIEJ. 
Od dłuższego czasu popełniano w Krakowią 
i okolicy liczne, nader śmmłe wramania do mie
szkań prywatnych, oraz sklepów z towarami, 
galanteryjnych. We czwartek 19 b. m. wlecz00 
udało się policyl państwowej w Trzebini wy< 
tropić sz jkę sorawców ty<* włamań w przy* 
drożnym domku poć Trzednfą. gdzte dzidtV 
eię łnp^m Gp^yszkl, na widok wcbodzącycM 
stróżów bezpieczeństwa, chcieli wyskoczy | 
prze--, okna, jednak stojaicy na straży posterom, 
kowi przeszkodzOi fan w ucieczce. Bandyci, wi
dząc, że są osaczeni, chwycili się rozpaczliwi* 
ob onjr. W ctuuic walki , jaki sic wywiązała, 
jeden z pot > zyanfów stracił w strew, bandytów 
i maafl jednego dętko. Przerażeni towarzysz*  
pbBłrraronego ssapItalowałŁ Jak aw; okazahą- 
w akhuł ujętej szajki wchodztło trieCb nifebeż- 
pieeauyeń b ary tów , rawznldwanych od dawni 
pzot sąd okręgowy krakownki u  liczne prze
stępstwa. W mieszkaniu bandytów znalezień* 
wielka ilość materri na mknie, " m  towaę* 
gwlanieryjna, pn:edc*ŁwIałąoe miliono-rą war
tość. Jak stwierdzono towary pochodizą i  kra 
dzieży łp, srkodę kiltu kup-ów krakowskich

MARKUS OKRADŁ MARKU?A Polieya k ra ; 
kowska aresztował* eprawcę kradzieży skórek' 
futrzanych w handlu Markusa Tigaera przy ul, 
GrodzSiej, którym — jak się okazało — jeet niejakf 
Markus Horowitz, lat 80. pomocnik kninierakL 
Znaczną ilość skradzionych skórek odebrano.

F Polaki I n  świata.
2  ŻYCIA ROBOTNICZEGO W WIELICZCE ;

Z WieRczki pissą nam: W niedzielę 15 b. m j 
tutejsze Stowarzyszenia oh^Arfjańsko-robołnt-j 
cre urządziły wspólny opłatek związko*..y d ii, 
swoich cźiońków Ołmeni; sala Sokola zaleci 
dwie mogła pomieścić łiranyct uczestników,; 
Horwszy zabrał głos ks. dziekar St. Halatok-4 
życzą? w serdecznych siowach wszystkim też  
branym jak najrycWojszmro spełnienia ich pra*. 
gnień f didsaego pomyślnego rozwoju organik 
żacy* cłrtreścijańokłej w WidŁczce Nrateonit 
po odśpiewania kilku kińend, przemawiaj 
jeszero p. irt. St. NMńsai, p p z «  CŁ D  
w WleSe-icfc ks. M. Solwa, kurator Związków 
cbrzcśe. i  p. p rd . L. MiynciL. Oprócc wyml«ui<» 
nych- is^.czjojili ewojem prn,'bycł«L zaprosze
ni na opłatek księża Ores! i Mfada nadto pp.t 
St. Skoozyljw, dyrektor żup solnych, Hans V  
wfci Wl., Knobłnuch ! Jurfdewioz inżyniera- 
w id  s?Fasri>i, Dr R, %ro ca. Dr Kazriśk. radej 
$magov śea ł  Psbjaa, Ziinirr, Pftato, Sapiwdd 
i  wielu iimyjjŁ.

f  czasie Gmla*fa areno ehrzeh" gómikow- 
amałorów odegrało JPsAorałkę** Indową 
w«ród śpiewu kalend, przy pięknej szo p ej  
krakowskiej I aokarywairu mdiooiydi fW 
gnrek.

Przea Ł:lka godzin wlmecnryck przepędzi* 
uczestnicy oołftófcs w?iprawaę diwSe podniosłe 
które u wszystkich pozostaną na długo w pąą 
mięci. Szp.

f'KRADZSNlE KORNELA MAKUSTFN*; 
SK1CGO. Oneędaj wczesnym wiec® <rem — iaM 
doouczą z Wnrszawy —-  włamał sic cl odzie jw 
do nriełzkania Kornela Me*uczyń ki igo r r a  
■iL Widok 8 1 cgrabiłl je dosz -zętnie. Między 
iMiymi zebrali wszystkio znaFuj^cs się w mie* 
szkauiu, klejnoty. Szlroda, wedle pobieżnej oor 
n j, wjraosi dwa miliony murek,

CZUMA I DYBOWSKI W POLSCE. Wczo
raj rano przybył do Wn rera wy transport Irepa* 
tryanów. ’z któ-ym znajdują się: raezełnw 
dbwódca wojsk polskich n» Syberyi pulkowni* 
Oziuma, orai profesor Uniwersytetu Jagieiloń* 
skiigo Dr Dybowski, wywiezjony w swoim czą- 
sie z Galicyi wschodniej jako zakł ndnlŁ»
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UKONSTYTUOWANIE SIĘ POZNAŃSKIEJ 
RADY M IEJSKIEJ. Po inauguntcyjnem posie
dzeniu nowo wybranej Rady miejskiej w Po- 
zoan.u, odbyły siej wybory do pezydyum. Prze
wodniczącym wybrany został p. Mieczkowski, 
zastępcą jego p, Wybieralski, sekretarzem p. 
Hedinger, zast. sekretarza p. Ziembiński, ławni
kiem p. Koralewski — wszyscy z listy 7-ej 
Komitetu obywatelskiego. Inne kluby wstrzy
mały się od głosowania lub głosowały na swoich 
kaadydatów.

W IELKI FESTYN FRANCUSKO POLSKI 
odbędzie tlę  w dni* 28 b. m. w sali Opery pa
ryskie} na dochód uchodźców polsk:ch i pol
skiego przytułku św. Kazimierza. Protektorat 
nadętym festynem objęła żona prezydenta repu
bliki, p. Miłlerandowa, Osobliwością jego bę 
dste koneert wokalny, dany przez słynny ne 
cały ś wa t  chór kaplicy Sykstyńskiej, który 
da się słyszeć w Paryżu po raz pierwszy wo- 
gółe. Do komitetu, stojącego na czele tego fe
stynu, należą między innemi: ks. Jerzowa gre
cka, ks. Ve*idome, ks. Muratowa, marsz. Foch. 
£oaa gen Weyganda, nuncjusz papieski Mgr. 
Ceretti, marsz. PetaiH i ambasador polski hr. 
Zamoyski.

ZAWSZE CI SAMI. „N. fr. Prcsse” donosi: 
Pol eya wiedeńska aresztowała niedawno t<»- 
ma znaczną liczbę osiadłych w  Wiedniu uchodź
ców galicyjskich (czytaj: żydów), zawikła- 
nyefe w wielką aferę przemycania walut. Prze
mycili oni do Berlina wiele milionów koron au- 
5tryae.kieh w notach 1000 i 10.000-koronowych.

przemycania tych pieniędzy służyły im spe
cjalnie skonstruowane kuferki. Aresztowany 
fabrykant łych kuferków zercnał, że zrobił 200 
Jja zamówienie szajki przwnjrtników. W każ- 
1 posiadającym podwójne dno

lsu)y, można było przewieźć 4 do 5 miłio- 
U T ' j e ż o n o ,  że przemytnicy 180 takich 

^ wywieźli zagranicę A ust ry t  
,  . arpsztowano 1,7 przemytników. Jeden

lch> Mojżesz Bawat, uciekł do Berlina,

<l*data«.
Pr^ 0L0W  u  PREZYDENTA HARDINGA.
d e 'e ia c ^  H*j’di«g Prayi^ przewodniczącego 
Sokół sy°ntKtyrznej. Nuchima Sokołowa, 
łoźer pW *apo^nał prezydent* z ogólnera po- 
tydów *^ouiz n̂ui gWwnie za* z sytuacyą 
mmuj i  ł0P!® wschodniej, oraz ze sprawą
tupewnił ^ e r yfls1de&0- Prc7ydftnt Harding 
»yOniHtycia^ a ’ bę<k“  pOpi0ral iądania

0DC2Y? ' wł*4ł * łe,il« I k '» u i k > * .
*>otę) o e0(ł,PRr -  SKOCZYLASA. Dzisiaj (w so- 
Sauonlcza ts" L»I,* cj orca w lokalu Polonii, ul. 
las* o. t-  i,i ’ °deędzłe »ię odczyt prot. Skoczy 
aide w idzian i a*r®dowa w BOdrodzeniu“. Goście

KBAUZEN(̂ a K!° Nę ERT JANINY KELLES- 
rym Teatry. w “Udzielę 22 b. m. w Sta-

ł ' i a L Ś H f WEU1 w  ntodzfe»ł<Mn »  
«UUUo W t . ^ - - kntŁ”y»kl Chór akademicki na 

w ^wedrze aaW ąw ela kołea#y.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
a r s ^ n W * ^ 4 ! wawrłskta mtmdtrmM: 17i44ą 
w Zaj^ąda okręg, lasów państwowych

Łucku na Wołyniu; 174S t* w dniu imienin dyr. 
J"** Henryku Bówila — ■emkiwie £ uczeni co 
Pafetw. kursów b m c ł  w  Krakowie 19 stycznia 
Jmg r.; 1748-tą pamięci Tadeusz* Rittnera, zm. 
19 czerwca 1921 — Zofia Rittnerowa; 1747-m ee- 
mbaryiro naucz. Grudziądz, Pomorze; I74ttaą 
{? P- p. Strzelców kresowych; 1749 tą Komisya 
f°«P. baonu odnogo Nr. 23 — wpłacając po 80.000 

y.a cogidkę. Pożal om pracownicy wydziału 
K asow y p o fe t panku handlowego w Warszawie 
w ir1®!*!* upominku ustępującemu zastępcy kiero- 

Ich oddziału, p. Kazimierzowi Siacmew- 
®uwei^1’ ®ł°*Jdi na cele ©dbudor.y Zaniku 23.o00

Obrady Sejmu.
W arszawa. P. A. T . Posiedzenie 279. Ode

słano do komisyi w pierwszem czytaniu kilka 
ustaw, poczem przystąpiono do pierwszego 
czytania ustawy o upoważnieniu min strat skar
bu do udzielenia gwarancyi aa 2 miliardy fun
tów 8zterl ngów dla organizacji rolniczo-han
dlowych.

Nastąpiła szczegółowa dyskusya w sprawie 
ograniczenia sprzedaży napojów alkoholowych.

Dyrektor dcp. minist, skarbu zaproponował 
redakcyę: ,.Redukcya i I kw dacya miejsc
sprzedaży mnsi być ukończona do końca roku 
1922”. Mówca wyjaśnia dalej, dlaczego mini
sterstwo skarbu domaga s'ę od komisyi pod
wyższeń* procentu alkoholu w piwie z 2‘/,%  
na 4% . W interesie skarbu prosu o odrzufcanie 
wniosku mniejszości.

Poseł ks. L u t o s ł a w s k i  stwierdza, Ii w 
dotychczasowych przepisach wykonawczych do 
ustawy było pewne bezprawie. Tendencyą usta
wy powinno być wstrzymanie pjaństw a. ula 
tm enie wyrobu lżejszych napojów mogących 
konkurować np. z w;nam! owocowemŁ

Poseł S o k o l n i e k a  oświadcza, że Zwią
zek ludwno-narod. jest za IHtwidacyą sprzedaży 
alkoholów w ramach, przewidzianych przez 
ustawę. Mówczyni jest zdania, ie  jeżeli popra
wka połączonych komfsyi do art. 5 przejdzie, 
to należałoby przewidzieć sposób *aoob'cżen’a 
ewentoa!nvm protekeyom przy s to sow an i wy
jątków od zasady zirmiejszen;a  liczby miejsc 
sprzedaży i wyszynków.

Poseł W o ż n ł o k i  zawiadamia, źe klub je
go będzie głosował za wszyistk'emł poprawka
mi, które ograniczają używan;e alkoholu.

Poseł C i e ś l a  jest za skreśleniem drugiego 
i trzeciego ustępu art. 5. które mówią « wr- 
jatkach od zasady ogran:czen?a wyszj-nków 
oraz o koncesyach dla gmin i gowarzyszeń go
spodarczych. Prócz tego zgłoszono jeszcze dwie 
rezplucya. Pierwsza wzywa rząd do śc!sbwo 
wykonam* ustawy o  ograniczonych w snra- 
wfe sprzedaży 1 spożycia napojów alkoholi- 
cznvch.

Druga rezolucya wzywa rząd do jak najści
ślejszego rozciągnięcia mocy obowiązującej i 
dz:ałanla ustaw y o ograniczeniu ustawy od 
sprzedaży spożycia a ’k<»hotu na w oW ództw a 
wschodnie I w byłej dzielnicy pruskiej.

Poseł W r ó b l e w s k i  do art. 8 wnosi o 
krpślenio ustępu, zabraniającego sprzedaży 

alkoholu na dworcach, przystaniach statków, 
pozatem wypowiada się za utreymaniem za
kazu sprzedawania w niedzielę i święta.

Poseł M o r a e z e w s k a  w Imieniu swojego 
klubu oświadcza wę za całą ustawą.

Po dłuższych debatach przyjęto ustawę w 
dragfem czy tanin. Trzodo ozytanł* odłożono 
do wtorku.

Przystąpiono d o  spraw y straży granicznej. 
Poseł ks. S o b o l e w s k i  oświadcza, źe ko> 
m W a'adm inistracyjna musiała tasLosowe ć od
mienną mtarę do naszyci granic zadiodn:ch I

g Z teatrów krakowskich,
tlzfeńi ^ TRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

6-ty sukcesów* nowość Kiedrzyń- 
d° oni'»i.n:_7ysly fnteres“ , wypełniający widownię 
będzie w k 50 kwietna ta komedya grana
{jCdowya-.n tygodniu czterokrotnie. Przy-
™owaefcip V przyszły tyńzkA  „Horaztyński11

J» 8«toLi^st w pelnl prób pod kierunkiem 
Pi&rwfc^T^owakieae. Ls> dzid* patron* naszej 

Pf»ypat«wuj« się teatr s należną 
l i  Htęta T ^ś- Nowa mści ąteacy* .JBomyńskie- 

1 w dekoracyjne pomyda

* naji^u; ETKA* wKsIętafcak* **a»das*a“.
W opertżek, graną będzie

1 • .IS-1 1 P ^ o d *  wielokrotnych 
fny W operetce ,teł wystani gto-
ujS?** ^0 w ro® EowimuPrzygo
ar erau .Kakaowy atrjya-
k w .  ° Per' t a  wejdzie na
* ^ d u .  ^  25 b. m. ł graną będzie szereg razy

kMBuniknją: Dzfś,

5 ^  ■ j y s ą r t ł s

nia dla nich sądów doraźnych oraz kar admi
nistracyjnych na tych, co przekraczają granicę

LIKWIDa CYA PASA NEUTRALNEGO. 
Warszaw*. (Tek w l) Delegat Polski w Wil- ]

nielegalnie i przemycają towary. Wszystkie re- 'n ie p. Topafski przybył do Warszaicy. Przyjazd 
zolucye przyjęto.

Wiadomeści gospodarcze.

Przystąpiono do spraw y petycyi napływają-

TRYEST GŁÓWNYM PORTEM DLA RO
jego pozostaje w  związku z likw idacją pasa SYJSKIEGO HANDLU. Na mocy ostatnieg* 
neutra’n-ego pomiędzy Wilnem a Kownem. u kLJ u  handlowego pomiędzy sowietami i Ito. 

cych de Sejmu od zdemobiłizowanrch of cerów Jak  wóadomo, Liga narodów powierzyła Hkwi-jsyą uznano Tryest jako główny port dla han«
i żołnierzy. Pos. K u r c z a k  oświadczył, źe ‘daeyę pasa swojej komlsył kontrolnej ż puł- 
zdemobiB owini znaleźli się w niezmiernie clę- kownikiem Ohardignym na czele. Kom sya wy- 
żluem poleceniu. Komisya proponuje następują- jechała do Kowna, a  p. Tapalski do Warszawy.
ce rezolucye: Wzywa aię rząd, aby nainajszyb 
ciej przedłożył projekt ustawy mającej na-cełt 
dostarczenie pracy i  zarobku zdemobilizowa
nym oficerom 1 żohiierzom w., p.

Sprawa nagłości wniosku Indowo-narodo- 
wego w  sprawie „Strzelca" została zdjęta z 
porządku dziennego wobec choroby m nistra 
spraw wojskowych I przekazana komfeyi woj
skowej.

Następnie pos. Bryl uzasadniał nagłość wnio
sku P. S. L. w sprawie wstrzymania kredytów 
na odbudowę.

Pub, G d y k  w imieniu połączonych komi
sy! przemysłowo-handlowej i ochrony pracy 
kwe?+vę utworzenia- k o m V i apecyalnej d'a 
sprawy obecnego zastoju w przemyśle i handlu 
i przeds;ewzięo?a środków zaradczych przeciw 
skutkom tego zaYoju.

Nasiepne posiedzenie we wtorek o g. 4 
pok:dn:u. ,

ARESZTOWANIE AGITATORÓW 
WICKICH W WILNIE.

Wilno. (A. W.) Z dnia 19 na 20 b. m. doko-

dlu z Iiosyą. W tych dniach do T ryeetr przy
bywa specyalny delegat handlowy z Roeyi. in i 
Worowski, celem wszczęcia pertrakacyi ż Lloy- 

BOLS^E- dem Trist'no’ obnoszących się do zapoczątko
wania stałej 1 regularnej kom unikacji okręto
wej pomiędzy 'Wyestera i portami morza Czar
nego. Jednocześnie należy nadmienić, że Wio-

po

nanc w Wilnie w obecności prokuratorów sądu c],y m:iją  otrzymać koncesyę na utworzeni® 
okręgowego, szereg* rewizyt w kilku redak- skfarTów towarowych na Czamem morzu, 
cyach 1 w komitecie białoruskim. Na zasadzie j wrADOMOSCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
wyników rewizyi aresztowano: -Michała Bio- piątkowe zebranie giełdowe przyniosło do pe>
reyńskiego, redaktora „Glosa litewskiego”. 
W iktora Bierzyńskiegc, Jaremisza, Karabacza.

Z kiraisyi selHomcIł.
Warszawa. (Teł. wj.) W kom-!»yi wojskowej 

dłuższą dyskusyę wy-wołał art. 84 pragmatyki 
oficerskiej, dotyczący sądów harorow jch dla
of cerów rezerwowych. W- dyskusyi, w której 
znać bj ł o rozdźwięk, stanowiła troskę argu
m entacja pos. Szm gla, który powoływał się 
na oprowadzenie sądów w tym sensie mówiąc 
,^e to nie chłopów nie kosztuje, więc można 
im to zostawić1*.

Warszawa. (TeL wl.) W komisyi prawu'ezej 
zaszedł charakterystyczny incydent. Na osta- 
niem mianowicie posiedzeniu komisyi uchwa
lone art. 5 utrzymujący świadczenia lokatorów 
zz  światło wodę ilp. Do art 3, gdzie m oua 
jesł o podwyżkach, pes. Grędzfc'ski wygłosił 
długą, godzinną mowę o ochronie lokatorów 
o odlMidtrwie miast, o asekuracyi, tj. tych 
wszystkich sprawach, które już są traktowane 
w komisyi sharl-owo-budźetcwej przez nos. F>> 
dcrondcza. l 'o  przemówieniu pos. Grzędzicl- 
skiego, pos. Lieberinan postaw ł wniosek <*1- 
roczen:a dyskusyi w ogól o n;id ustawą o ochro
nie lokatorów, a  zajęcia s’ę postulatami pos. 
Grzęd zielskiogo. Robiło to wrażanie poztiej 
metodycznej obst-rukeyi. Kom’sya odrzuciła 
wniosek pos. Liebermana, utoboc czego pos. 
Grzędzielski zrzekł się mandatu.

Komisyi wodna pod przewodnictwem posła 
Hausnera przy udziale m am ałka  Trązupczyni- 
aldego uchwaliła przyjąć do wiadomości spra
wozdanie rządu ze wstępDjch prac przygoto
wawczych o opracowani* projektów kanclów

NOWY GABINET RUMUŃSKI.
Bukareszt P. A. T. Nowy ^gabinet ukonsty

tuował s'ę i złożył przysięgę. Prezydent mini
strów Bratianu obejmie pozatem tekę wojny.
Minister Duca objął tekę spraw zagranicznych.

wnego stopnia meuspnawiedrwioną hausę kur* 
sów wszystkich walut obcych i dewiz, jaka do* 

Kupczykową, Murina i innych, łącznie 29 tye/ry nawet korony niem. aasti. w przekazach, 
osób. Ytedług dotychczasowych danych można ^fu ŝze^ Ł czasu zuiżkowo notowanych. N» 
stwierdź ć, iż wykryto organlzacyę szp.egow- 0̂ 5} ruch przekazowy byl dzisiaj słaby, utrzy- 
ską, ponadto znalezione u aresztowanych pie- J mywała s ‘ę wszakże teryioncyą zwyżkowa, 
czecie bo1»?ewickie i litewskie, oraz duże sumy 7 wyżkę dolarów przypisują zakupom waluty 
rubli O-Ostów. '  amerykańskiej przez Rosyę, a u nas dla ŁckIzŁ

Na rynku ak c ji bankowych i papierów loka
cyjnych nie znać zainteresowania. Nabj-wano 
akcye Ban.ru Małopolskiego, a z papierów 
procentowych poszukiwano pożyczki krajowej.

Akcye przemysłowe, górnicze i handlowe 
wykazują w dalszym ciągu nader słahe obroty 
nielicznymi gatunkami i w ograniczonych par* 
tirach, przeważnie po kursach niezmienionych. 
Dziś zwyżkowały jedyn:6 akcye P. T. H. Na
bywano: Z:cleniewski, Tope?e, Cegielski, P. T. 
H., Cbodorów, Parowozy, Polska Nafta.

Szanowania dzisiejsze wynosiły: dolary amer. 
8350 Mk.. do larr kanau. 3004# Mk.. fu n tr  sztert. 
14.000 Mk., franki franc. 270—280 Mk.. Ury 
130 Mk., lej® 21.22 Mk.. marki niem. 18 Mk., . 
czeskie korony 56.50 Mk., niem. austr. korony 
40 fenigów.

•Przekacy: na Berlin 17.90—18 Mk.. na Pray 
gę 57 Mk., na Wiedeń 43—44 fenigów.

wschodnich. Zasadnie?® komi«ya stanęła na .źcglowycb.
stanowisku, Źe bataliony celne powinny być Kom.* ty* skarbowo-budżetowa. Poseł Loowen- 
cywilne, * nie wojskowe. Rezolucya komisyi jStem referował wnioski posła (Mockiego i Po- 
domaga się, aby  te  bataliooy celne oddano w y - .matowirfego w  sprawi* dostosow ana skali ope- 

pod kompeżeacyę ministerstw* spraw (datkowania spadlców i darowizn do obecnego 
w rn ę trz p rc h  do czasu, kiedy ralnfeteist-wo 
* * rb u  będzie mogło obsadzić granico znowu 
strażą cywilną. Dalsza rezołneya Somaea e‘ę 
reorganizacji dotychczasrowysSi batalionów cd - 
nych. włożenia obowiązków fe t zaopatrzenia 
na mlnistcayuin spraw prewnętrz.. aaprowadzo-

stanu waluty, Następnie omrftran® referat po
sła JasiukowJćza w sprawie udzielenia przez 
rząd organizacjom rolniczo-handlowym gwa- 
raacyi 4e  wysokości 2 miliardów funtów Sssłer-
llngów na zalcupy i sprowąiizeule z  zagranicy} wśró<l dzieci w  głodowych obszarach przenosi 
nawozów pstacznych. *90%.

Różne wiadomości.
W arszawa. P. A. T. Wiadomość zamieszczo

na w jednem z pism o nuanowanii kapitana 
Georgy posłem winiarskim w Warszawie, jest 
nieprawdziwa. Żadne zmiany w poselstwie wę- 
glurslcem w Warszawie nie są przewidziane.

Praga. (A. W.) Wczoraj o godz. 16 złożył 
prezydent Masaryk wizytę w pjywatnean mie- 
szkf it'u posłowi polskiemu Rit,7owi. Wizyta 
trwała półtery godziny. Poroszono irazystkie 
aktualne kwestye polityczne, o m  sprawy zwią
zane z wykonaniem umowy polsko-czeskiej.

Paryż. (A. W.) Prasa paryska ogłasza tekst 
odpozieazi polskiego premierr Polkow skiego 
na depeszę Poincarego.

Paiyż. (A. W.) „L‘Informaf'on“ pisze w 
swoim ..Przeglądzie okimomicznym1’, że spra
w y  polskie przedstawiają s>ę dcsKonale. Poło
żenie geograf ozu e Polski sprayja. gospodar
czemu rozwojowi kraju I udziałowi jego w go
spodarczej odbudowie Ibosyi, gdzie przemysł 
polski mógłby znaleźć dla siebie doskonałe 
rynki zbytu.

Moskwa. (A. W.) Wiadomość o zamordowaniu 
Mustafy Kemala paszy okazała się nieprawdzi
wą. Rząd w Angorze urządził wczoraj bankiet 
na cześć delegatów sowiecko-ukraińsklch z 
okazji zawarcia trak ta tu  pokojoweeo między 
Ukra/ną a rządem Angory. W bankiecie tym 
brał te ł  udział Kemal pasza.

Berlin. (A. W.) Rząd niemiecki przeprowadza 
w myśl zapowiedzi R athenar‘a w Cannes dale
ko idące oszczędności. Rrzcdewszj-stkiem re
d u k c ję  urzędów państwowych i  peesonalu 
urzędniczego. Dwa minJsteastwa zosuuią zole 
Firmę.

Moskwa. (A. W.) Rość głodujących w gu- 
bornśi jekateryaosiawakiej dochodzi obecnie
do  ̂400.000, w  republice kirgiskiej do dwóch 
milionów. Z powyższych ilości głodnych otrzy
muje pomoc ty lko  około 40.000. Śmiertelność
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Nauka, literatura, sztuka.
^PONOWA**. pismo po9»ćęc«n« poezjii i 

sztuce. Warezawa 1921. Nr. 3. Wśród szeregu 
pwm nowego litwaekiego kierunku (Zdrój — 
Skamandor — Formizm) jo n o w a 11 reprezentu
je charakter wybitni* kompromisowy. „Mło- 
dz>ł‘ przemawiający z łamów* tego pisma, to 
przeważnie jeszcze nie skrystalizowane organi* 
zaeye twórcze, szukające dopiero swego wła
ściwego wyrazu.

Nawrót do zapoznanego piękna polskiej ra
sy , tlo irracjonalizmu i prymitywu pieśni lu- 
dowej — oto zasadnicze Łasla zgnipowanych 
koło „Ponowy*1 twórców. Sztandarowym ich 
pisarzom sta ł t lę  Bolesław Leśmian, autor 
entuzjastycznie pwoz ,^4łodydi“ prayjętej 
„ łę ki11*. Pod przemożnym wpływem jego in- 
dywwłuałności pozostają prawie wszyęcy r Po- 
Bowiaey,‘, od Nepy Millera. (Wędrowali szew
czykowie) i  St. Majkowskiego począwszy, na 
J. Brzechwie skończywszy, którego „Szaławi
ła* wywodzi się cały nie tylko z balladowego 
nastroju „Łąki”, ale, co grasea, wprost * f r v  
zeoiogłf Łdm ianowego słownictwa. Poza 
śmiało skomponowaną w  treści 1 ffirmie „Bal 
ladą o rezurekeyi bezpańskiego pilota“ Emila 
Zegadłowicza 1 niektóromi nutam i prymityzo- 
wanęj ludowośd Millera, M ajkowskiego i Jędr- 
klewicza reszta utworów poetyckich nio przy
nosi nic nowego, ani ciekawego. Passelstyesny 
poemat Bunikiewicza* o  „Śmierci Waligóry*1 
świadczyć może jedj n‘e o wyjątkowej łatwości 
wierszowania autora, której zabójory wpływ 
mieliśmy sposobność obserwować jnź w jego 
ostatnich komedyaeli („Sowizdrajdy", „Wazon 
i -róża"). Poezje  pani Ozekańskiej-Heymano- 
wej znalazły się w  piśmie chyba jodynie z r a 
cy! wydawniczej godności autorki.

^  stosunkowo szczupłej części krytycznej 
zwiraca uwagę z.*) 'mujo.co, spokojnie, a  rzeczo
wo napisany artykuł Millera o „Harmonii dźwię
kowej w poezyi najnowszej", dopominający o ę 
o dźwiękowe uprawnienie słowa dla oddania 
pewnych stanów  uczuciowych.

Rozprawa Franc. Siedleckiego „O malarstwie 
religijnem” , zapowiadająca przyjście nowej 
sztuki 7. ducha religijnej inspiracji, dalej słu

szne uwagi Orilcza o opłakanych stosunkach w 
o m e m  życiu tealrj^uem („Nie mamy w Polsce 
teatru tpolsluegol"), a  wreszcie obfity dział 
sprawozdawczy dopełniają całości ostatniego 
za rok 1921 zeszytu. Kto wio, ozy nie je*t to 
już i  łabędzi śpew  wydawnictwa, gdyż trzej 
główni dotąd wspólpi-aęoimicy „Ponomw" 
urządziwszy socesyę, zapowiadają powokunio do 
życia nowego mliosfęęziiikA poetyoko-aety.-ty- 
cznogo pt, „ C z a r t a k ”, lrtórjr ma być od
zwierciedleniem najnowszych prądów w litera
turze I sztuce. Ir. r.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY« nr. 3 ? 14 
stycznia 1922 r. zawiera w  treści m. łn. prze- 
pinjtne, pierwsze u nas tłumaczenia poezyi (X 
W ilda (Z cyklu: „Anemony")}. Płomimmy 

okrzyk:
,0 żyć ! kochać! O kocłjaó chociażby jedną

fchwiję
To więcej, niżeli czas wiosny przeżyć bez troski

^[do końca’* 
jakt#  rńarrkenny jest dla Wilda, k tóry  życie 
przeciwko jego małości i nędzy ukochał. Zyg. 
Wa^dewsld zamieszcza dalszy cśąg swej treści
wej biografii młodzieńczych la t Kasprowicza, 
Wl. Reymont po dłuższym pobycie^ wśród Po
lonii amerykańskiej, daje niezmiernie łnterosu- 
jąco zapowiadającą się powieść „Księżniczka", 
osnutą na Mfl oetatidch wojennych wypadków.

Fiiatfdiści znajdą w  tym mree streszozeifie a 
francuskiej pracy Wł. Polańskiego o pierwezyeh 
polskJchi marlcach pocztowyclu

Szereg artykułów ł bogato ilnstrowiauy M a i  
sprawozdawczy dopełnia caiOścI zeszytu.

Jaskinie ojcowskie.
przeciw" niszczycielskiej eksploatacji namnlisk.
»" W grudniu 1921 r. zawarto T. P. O (Tepege) 
w Krakowie s adnrinistracyą dóbr ka. Czarto
ryskich w Ojcowie umowę w sprawie ełmploa- 
tacjd ftzemyslówej jaskiń w Dolinie Ojcow
skiej. Mianowicie zdecydowało się P. T. C 
wydobywać a jaskiń ojcowskich mmullsko, 
k t ó r e  w dość dużej ilości tam się znajdujące, za
wiera pewną ilość kwasu fosforowego i  b>- 
uych rodzajów fosfatowych. Składniki te  zaś 
są potrzebno do wvrobn nawozów sjtuoanych

„Tepege” . pragnęło przjstąpió ®atyclna:ast do 
robót eksploatacyjnych, przj- zastęsowanła prae- 
ivnżu:e niszczycielskich podkopów i korytarzy 
sknlcyeli, prowadzonych od jtozioinu Dohny 
Prądnika pod koinorjr jaskiniowe.

K ontrakt powyższy był nieprawnie zawarty, 
pmuewnż wszystkie runowy i {dany, dotyczące 
zabyuków nieruclioinychł i ich otoczenia, muszą 
być opracowane przy współudziale wład* k<m- 
soiv,*a*ioiskich przy Ministersbwde W. R. I O. P. 
Dla tych powodów leontrakt T. P. G. * ks! 
Czart.orjtdrimi zostanie unieważniony, a  odpo
wiednie środki zabezpieczeni* jaskiń ojcow
skich przed rabunkową eksphfttacyą nos lały 
przedsięwzięte prze* Państw. Grono Kon*. Zab. 
Przedh.

Znaczonń jaaklń ojeowsiach jeat dwojakie: 
nnukowo i krajoznawcze W r aatw acb  namu- 
hska jaslciniowego znajdują *5ę kości wyga
słych zwierząt. 1 epoki dyluwklne} I zabytki 
pobytu człowieka z® starszej j młodszej opoki 
kamiennej i z późniejszych okresów przedhi
storycznych. Ewłaazcza jednak ślady najstar
szej kultury ludzkiej. Doniosłość wazystkick 
warunków występyroania Śladów życia człowie
ka  dylnwialnego nakazuj* powolne i dokładne 
badania nam ulbka jaskińiowege przy nważuwn 
zdejmowaniu warstw po buro od góry j plano
waniu wszystkich pojawiających się znalezWr 
Zabytki, odkryte dotychczas w jaskhilach ojco
wskich, posiadają rozgłos światowy J są  ogro
mnie cennym jnateryałera dc odtworzenia sta
nu kultury, zwłaszcza w starszej epoce k a 
miennej. Pozatem dla zachowania piękna Do
liny OjcowBkirj ochrona jaskiń i ich otoczenia 
przed bez wagi ędnem! i niszezydelskiemi robo
tami górniczeml jeet konieczna. Dolina Prąd
nika musi się stać parkiem narodowym i re
zerwatom przyrodniczym 1 archeologieznjm. 
Z tych względów nie dopuści Państw. Grono 
Konserw. Zab. Przedh <ło rabunkowej óknploa- 
tacyi jaskiń ojcowskich, w  c*em w  pomoc, musi 
przyjść społeczeństwo, donosząc do Prezydjm n 
P. G. K. Z. P. (Warszawa, Nowv Świat 72. 
II. p.) 1 do Urzędu konsm-wat. Okręgu lera- 
końskiego (Kraków, ul. Garncarska 19, T. p.l
0 wszystkich zakusach nfezezycielskich wlnśc-U 
cieli jaskiń w paśmie krakowsko-wieluńskim
1 w lunj^ch okolicach kraju.
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Zurych. P. A- T. Dni* 20 b. nu Berlin 2.G2, 

Bołaadya 188J)0, Nowy Jorit 515, Dłudya 
21.71, Paryż 42.02, Modyolan 22.42, Bruksela 
40.30, Koponhaga 103.25, Sztokholm 12825, 
Chryśtyania 80.71-, Madryt 76.75, Buenos Aires 
172.50, Pragi. 6Bb, Badapcsrt 0.75, Zagrzeb 
Ł75, Warazww* 0.17, Wiedeń 0 J6 , austr. 
stompL Oj09.
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Z® spokój d o s y  A p.

ZY&MUNTft SULlKQWBKt£6Q
®r®k«riyst| P. K. K. P.

Dnia 23 łtyezala 1622 r. jako w pierwszą 
rocznicę śmierci

«lpr*w!.int« testanla

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w siściel* OO Kapucynów o god*. 9 rano 
na kiór* ICrewnych, Kolegów I Znajomycii 

zmartegu uprasza
RODZINA.
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Tajemnica pociągu Kir. 13.
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—  T j Iko d la tego , że ta k  ja k  nasi p rzy 
jaciele, agelicC w 3 cnotizisz z t^idzywego za
łożenia, k tó re  pizyjmu^cdZ bez za» trz tień . 
Z tego fałszyw ego punk tu  usiłujesz wypro- 
Y a ^ .ć  caie dalsze lozumow au.e. Tym  punk
tem  jes t przekonanie, ze m am y do czynie
n ia  z  tlwowa sarniAlinciauii. aeżeii j to n a k  
stornesz na niojem -stanow isku i p .zyjm iesz, 
że byio tu ty lko  jedno au to , k tó re  p rzy je 
chało, a  potem  wróciło ta s.dną dróg;}, z:o- 
zuniiez natyciim  ast, że niem a tu  żadnej ta 
jem nicy. W idzimy copraw da dw a siady 
przyjazdu, a ani jednego pow rotu, jed n ak  
zdrow y rozum w ykazuje, że ta k a  koneep- 
<j a  je s t nonsensem i to mi w ystarcza.

W  dodatku pod mostem znalazłem dowo
dy potwierdzające ‘moją hyp ote^, ol-eciTe 
szukam ich jeszkizc na tej d odze, chód moje 
rozumowanie jest gotowe. Mamy do czynie
nia z ludźmi niezmiernie z-ręcznymi. ale >eż 
tem większa zasługa w zwyciężeniu ich.

Mówiąc to, Tharps przyglądał się bacznie 
drodze.

W  ten sposób uszliśmy ze dwa kilo
metry i dotarliśmy do miejsca, w którem  
boczną szoóa leczyła się z g ównym gościń- 
tem . Tu był kres naszej obfitej w  skutki 
}>’-zecli;uk:ki, bowiem liczne ślady krzyżują
cych się w rozmaite sMony samochodów,
u łaromnlały pos-znkiwaira-

W iiiam  Tharps, jak sam powiedział, m iał
Jjuż Uotalouą opinię i  szukał tylko momen- 
.ow, kto ieby ją  putwieruzny. Porażka na
sza Ziitem w tym. w zg.ęuiie n.e była zu-

'lo  też bez goryczy, przyjaciel mój, rzu
ciwszy po ra^ os.alni umiorn na gościniec,

czv\ui inn ie uo pOniUiiU. u  j  p .i.cu ,.nein  go  
o jak.e pięć mcti-ów i zdawmo mi s.ę, ze 
uuot. zegrau świeże ślady kio^o1*  na Siuaju 
n.ogi.

i  .zy  wołałem go, a  on przybiegł z pośpie
chem.

—  brawo Lynham l Byłbym prześlepił to.
rrzysiudi na zmuii, rozk.iągnąl na cLodze 

gazetę i uklęknąwszy na niej, począł ba- 
czn.e studyować kroki, któ ie się w  te.n 
r..!;jscu k iz jżu w a iy . Zrbiiżyiem się ku nie- 
mu, lecz dał mi -znak, bym poczesał. festa- 
oicm więc na kurcie szosy i  zapaliłem cy
garo. . .

YYidzrołem, jak  kręcił się na przestrzeni 
kliLu-m ełrów . Nachylał się, p»ost»owal, rnie- 
iiz y ł,. zatizym yw ał, oddalał się i powracał.

Odkrycie to było widocznie bardzo donio
słe. sądząc po radosnym -wyrazie jego tw a
rzy którego nie ukrywał. Było to zarazum 
ja k g jy b y  milczące podziękowanie dia mnie.

Wraaabśroy, nic dó siebie nie mówiąc. 
W i tm  Tharps palił papierosa za papiero
sem, zapomniawszy zupełnie o mnie. Zna- 

|lem zbyt dobrze jego przyzwyczajenia, by 
się czuć tem dotknięty.

Gdy w  ócTiśmy do reszity .towarzystwa, 
przyjaciel mój w yraził chęć powrotu do L >  
ro.-łie. Foszl‘śmy więc v8 kierunku- hceznoi 
drogi, na której oczekiwał nas nasz Panhard

Levassor. Araeniusz W o lff za zgodą Tbarpsa 
r sviego szefa usunął agentów dotąd w tem  
nnejacu poutiącycit a;uzoę i  ual im  runo zło
cenia.

uiiał się ku  schyłkow i, gdy znale
źliśmy s.ę wszyscy w mu ze Kniuioar.va.ui. 
usaczciuja zasiauł za dużym stołem, a  VWi
nu ni inurps umiescu s;ę uap-zeciw, uoiczy- 
nsmy Ł,u kotem. Tha.ps w yjął z kieszeni 
uwa nicuopunn, p.ęu zapałek i  kawałeczek 
meimu, wnniczme ouiupuny od jaiLiejś 
śiuny.

Rozłożywszy to  wszystko na papierze 
prze u soną, izek l:

—  Zw ozem e, jakie przywiązuję do taje
mnicy „uyabetskich sauiocnouow" —  ja k  je  
zabawn.e oenrzed moj koiega i  przyjaciel, 
V\ E f  —  nie powinno panów dziwić, gdy 
powiem, że. uważam ją  za punkt wyjścia 
zbrodni, pujielnionej w pociągu N r. 18, oraz 
iż zdaniem mojem jest to jedyna rze -̂iz, któ 
rą z pożytikram w tej cliw ili mógłDym tutaj 
ś.edz ć.

W iem , jakie motywy skłoniły panów do 
przjjęc ia , że w  owem miejscu znajdowały 
się dwa samochody. Jeżeli raz jeszcze 
wszystko powtórzę, to ty lko  dlatego, by 
ustalić naszą zgodność co do punktu w y j
ścia naszych rozumowań.

1) Ślady kół pojazdów uryw ają się w  tein 
samem miejscu, mianowicie tam gdzie dro
ga przecina tor pod mostem i gdzie się za 
vzyna świeży nasyp. Nie pojechały te poja
zdy dalej, ponieważ niema śladów widocz
nych na d odz? normalnej, tam gdzie nasyp 
s'ę kończy, niema też żadnej bocznicy, na 
którą możn-aby skręcić.

2)  Pneum atyki obu pojazdów były różne,
0 czem świadczą pozostawione ślady.

$) Oba sanioctiouy jechały w  tym samym 
kieuuinKU. To zostało jasno wy k a w ie , przez 
to, że siady gładiucli, przodmek kół są kilka  
razy przecięło przez śiady kół nabijanych 
gAdźoŁ-auii, co uowodzi, ze te ostatnie szły 
jako drugie z rzędu. W dodatku droga 
w tem miejscu jest t a i  wąska, że nie można 
na niej zawiócic, bez zostawienia odcn>sow 
na zboczach. Otóż śladów żadnych na zbo- 
ctzac-ih wzdłuż ca-ej drogi nie widać.

—  Czy tak  się sprawa przedstawia?.
—  T ak , zupełnie dokładnie, odparł W o lff, 

nałeży ty lko dodać, że rozważałem kwestyę 
wycofań.a tyłem  samochodu.: A le w takim  
razie koła zamiast być ciągle równo-ege  
musiały się przeciąć w pewnym punkcie, 
a gładkie pneum a^ki kół przednicu krzy
żowały wy się z pneumatykami ko l tylnich.

— * Godzimy się w zupełności co do togo, 
rzeki Tharps, zacie.ając rece, godzimy się 
na punkcie ścisłości tiego rozumowania
1 ustalonych faktów , ale różnimy się we 
wnioskach. Pańskie dedukeye są zupeir:e 
logiczne -  gdy opierając się na tyeli pod
stawowych danych, twierdzi paii, że mamy 
do czynienia z dwoma samochodami. A  je 
dnak ja  mam racyę utrzymując, ze przyje
chał tam jeden ty lko  samochód i odjęci ił.

T o  zdan'e mego przyjaciela zaskoczyły 
nas wszystkich w sposób równie nieo-eeki- 
wnny, ja k  zdanie wyjwwi-edziane w tem sa
mem biurze, dwie godziny temu: Jak  tał
uważał podstawy rozumowania W o lffa  sa 
słuszne, uznawał lo g k ę  jego wniosków, 
a  równocześnie zaprzeczał prawdzie, jedy

nej prawdzie, jaka się z tych darvch w yto
muła? Osobiście poczynałem wątpić w mt» 
go przyjaciela.

Zapalił spokojnie papierosa i~. wyiasn2 
wszystko:

—  Bajka i  parabola, rzekł, pochodzą zf 
wschodu. W ielką ich zaletą jest to, że pod 
forma wdzięczną i pozornie zupełnie fanta
styczną, ukazują nam prawdy i tezy, któri

którą zbudowałem sooie na zasadz ę osobi> 
stych spostrzeżeń w tej sprawie. To  mi ula  
tw i przedstawienie panom —  w  mia-rę v.y» 
mógów opowiadania —  dowodów, czy mo
tywów, które moją opin:ę kształtowały.

Twierdzę, że jedno auto wjechało z głó
wnego gościńca na boczną drogę, na k*ór.^ 
znikają ślady. To ruto  miało orzeknie koia  
gładkie, systemu Mk-helin, tylne, lewe koro : 
było systemu runJon, nabite gwoździam i 
prawe tylne *eż nal-ite gw 07.drm.mi. syste
mu Samson, Śt-niy skórzanego śamsona ró
żnią się zupełnie o-d gumowego Dunlopai. , 
W  aucie zna kłowa V  się trzy  osoby, próea 
szofera. Samochód pod lochał pod most. tuż 
koło nawpół rozrzuconego stosu kamieni, 
położonego po prawej strome drom. Zesko
czywszy na ten stos kamień', mo^na było  
wdrapać s»ę na nasyp k(Ve!owy. n:e zogta- 
wiająe śladów k ro jó w  za so-bą. D w ?e osoby 
tak  muskiły postamć. Co do s^mc-eho-bi, 1G 
n:e mógł on na tych kamieniach na^niół jt t i  
wbitych w  ziemię, zostawić odtcśsJców.

(Ciątr W w t  kftStspO-
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Csnhrowiuy studr-enrej, rur, słupów i in.

F aśryka Ft.£szyn RaewusfciiS-ka
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Na kościół
o fia ru je  m ałżeństw o  Jo  500  000 ’—  M k p . 
tem u k ’aszto row i, k tó ry  odstąpi w  klaszto
rze  lu b  należącym  do niego bud ynku  za  
w ysokim  czynszem  na  m ieszkan ie  trz y  ub i
kacje Zgłoszenia do A d m in is tra c ji p ism a  
okazic ie lu  w . P ięćJ z ies ięc io ko ro n ó w k i N r .

164611 . 73

££$% niżej ostatniegi cennika!
wykonuje baidzo starannie wszelkie 

ftosfjURiy, p ła ssc z e ,tu tr a , oraz su k n ie  
spacercTCe I w sze lk i?  to a la ty  'w ie
czo ro w e . — Pra.-- wn a sukien damskich

Z. KALAFARSKIEJ w Krakowie
u l. św . F ilip a  L . 21 p arte r

('dawniej Szrw sks 1S). (a

ZABAWY i BALEW a £ n a  d i a

d:yę w  h d n i i s o w ą  sprzed t W ina, W ód k i, U>
k iery  i delikatesy

Tel. 3034. i f  J ^ t S O R Z A Ł Y  8 01 
K r a k ó w ,  S m e p a A s h a  1 1 .  37

Wina i Wódki
p c l& ra  n a  karne seat

ponownie otwarty skład hurtównj 
i detaliczny win i wódek 311

ejW G R A K D  H O T l Ł U n
K r a k ó w , Sławkowska.

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ
HANDLU i PRZEMYŚLU

TYLKO
trw a ob ecn ie  u firm y  ,T ę c ^ a w pranie b ie lizn y  z srebrn}rm  p o ły sk iem . W k rótce  trw ać  będzie ty lk o  8 dni.

r

AZO T“
Oryginalne akcje Towarzystwa „AZOT- S. A. 

w Borach 1, II i 131 emisji wydaje Bank Małopolski 
S. A. w Krakowie, Rynek gł. 25 wyłącznie za zwro
tem poświadczeń tymczasowych na I, II i listów 
przydziałowych na III emisję od 16 do 26 I. 1922 r. 
w godzinach od 10— 12, przedpołudniem.

Równocześnie zwraca się uwagę P. T. Akcjo
nariuszom, że po upływie wymienionego terminu 
akcie powyższe zostaną złożone do depozytu Banku 
Małopolsk.ego na koszt odnośnych właścicieli akcyj.

83

B a n k  M a ł o p o l s k i  S .  A .
w  Krakowie, Rynek gł. 25.
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T 'r “f J a n u iz  w ła śc ic ie l d w o ru
S u d k o w ice  p o w ia t S am b o r po-~ 
w ja t K ru k ien icc  p o szu k u j d la  
sw ycb  d r e d  Z 5  kl z 2 kL I 3 

kl. *'mn. sumienne* » 68
g  ww&rnGra 

l u o  R u w ernan ik l
P o s.łd a  d “» o b ję c ia  za raz . Z g ło 
sz e n ia  n a l e iy  p rze sy ła ć  p od  
w yżej wg om nianym  ad re sem .

KSIĄ D Z E M E R Y T  p rzy jm ie  
o bow iązk i ty m c z a sc w o  lub  

na stałe. Z głoszen ia  l is to w n #  
p  >d .E m e ry t*  do A d m in if tracy ł. 8<

Ziemniaków
|adnlaych i ssbzonek d-i- 
ta-erymy wczesną wio- 

■ną v agonowo po olskiet 
cenią. 49

Dom komisowy ,?ALAU
bikir, gitattt' ska 10. IiL 10GS,

„ 2A€ISZfc.a
POI*W£ZORZąDNA

RESTkURACiA
w  Sosn ow cu

Z J E 9 W O C Z O N Y O I 
u l. S adowa

Konoertj otidziennis 7-12 w.
S i łownej Publlcinnłel p.Uca 
1 06 Z a n n d .

A j E N T
p o ł r e d n l c t w a

s p r z e t l a t y
podejmuje się prz-prowa- 
dzać kupno i sprzedał grun
tów, sklepów, młynów, go
spodarstw i ♦. d. na bardzo 
korzystnych wsrunzach. 
Szamocin. Pezhdó, Stary 

Rynsa 4. 1Łj7

U R Z Ą D Z E Ń

GORZELNI
BROWARÓW

J A K O T E Ż

1 WSZELKICH l ir  f i l  FABRYK 

sruna inżynierskie
ZJEONUCZONYOM FABRYK MASZYH 

iw. Axa
przedtem

CfrDA, RUSTCIl, BRGMOMfSKY i RłNGHOFI EP

Krakńw, Gertrudy L. 2. i

Dia rolników
praktyków i uczącej sią młdziiszf

nak tad em  

Wydawnictwa Polskiego Lwdw-Poznad

J E R Z E G O  T U R N A U A :
Uprawa roli 1 roślin

Uprawa buraków
0 raciiunVoY'ośel 

rolniczej.
W itę d ilr  d o  nab yc ia .

Popierajmy przemysł ojczysty!!

Vx
StaWg PULCKA 
H S E S S A T I  
CACAO 
CYNAMON
g a ł k : m u s z k a t .
PIEPRZ
ZBEI.F ANGIELSKIE 
GOŹDZIKI 
CUKIER BULW GR.

KWASEK CYTRYN.
^ZARNUSZKIE
IMBIER
PAPRYKĘ
KMIKEK
ŹHL^TY m
SAIFTRE
KOLEKDRA
MAGG1

wysyła na^tuntoj dla Kółek Rolniczych i sklepów pooztą za zaliczką. 
— ------------- ĘIRMA = = = = =

JÓ S S ff  K I*! eiaab Kraków, ul. Cluga.
Konto czekowe P. K. O, w Wai3 av. e Nr. 149.862.,- 1660

s

Ł  ■  K B

i  W A Ż N E  dla P. T. Kupców I Kółek rolniczych!
---------------------  TOWARY SEZONOWI ZIMOWE:
chuttki, pledy, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy, saodnice, spodnie ubrania. — M&terye 
zimowe, barchany, tlanela, cajgi, p'6tn& kolorowe i biała, — rbuwie — rkfrę na podeszny

£  fcenkaraneyjnych: DOM KURTCyWNY „W&ZOS“

:

GORZELNIA K O N I A K O W I
:: w Pozsiaulu s

iow.  z o. p., u l .  S k a r b o w a  2 1 , polee\ y yrofcy swoje zn ine z wy
borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami w  I ' e u ra a th  |

i butelkach. Ż7C8 |

= t t

t m i m i  BIURb REKLAMY.

P R H 8 E "
Kri łów. u!. Karmelicka t  <6

Cclcfon 2086.
■ajwtąkszy lułjtii 111 nklraj piunj * kłbghMl
FriTjm ujC Eleeenla iuacracyjne dr wszystkich 
czasopl—n krajowych tagtan cibych. U dziel, 
fachowych wskazówek i projektuje skombl- 
a m s e  ar ystyczue układy inserstową Pro. 
Jekty kila - artystycznych przez właanef. r i -  
lownlka dla stałych kon-ltentów bespłatnla. 

Specjalny dział sprawozdawczy dla redago
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien
nikarskich stc. Reki ma artystyczna i iz-ie - 
tlna (kinowa I allezna). Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie I it ls ł . wykonanie zamó
wień. Biuro pozostaje pod fncliowcm klerów- 

nlctw-m grona współpracowników (redakc. 
i ndm.) najwlskszyen dzienników krakswakieh-

S5T0 .
:
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